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Prezydenta Rzeczypospolitej ? 


Głos wybitnego uczonego. 
Kraków, 29 lutego. 

(X. 1. W związku ze sprawą ustawy o wyjąt- 
kowych pełnomucnictwach Prezydenta Kzeczypo- 
spolitej (w zakresie sanacji Skarbu) omawia prof. 
Dr Cybichowski kwestję zakresu władzy tegoż 
Prezydenta w artykułach, podanych przez „Gaze- 
tę Adm. i Policji państw.*. Gdy zaś poruszyliśmy 
tę kwestję w ostatnim numerze naszego pisma, 
przeto zamierzamy dziś zapoznać Czytelników z 
wywodami znakomitego uczonego na ten sam te- 
mat, co niewątpliwie przyczyni się do jego lepsze- 
go zrozumienia. 

Prof. Cybichowski stwierdza na wstępie istot- 
uy stan rzeczy, odnośnie do władzy Prezydenta, 
aa podsiawie obowiązującej u nas ustawy konsty- 
tucyjnej, której art. 51 głosi, iż Prezydent za czyn 
ności urzędowe nie jest odpowiedzialny ani parla- 
mentarnie, ami cywilnie. Konsekwencją takiego 
postanowienia jest to, że Prezydent, nie będąc w 
zasadzie odpowiedzialnym za rządy, nie może też 
wpływać istotnie na kieg spraw państwowych. 
Krytvka zatem rozporządzeń Prezydenta w za- 
kresie ustawy o sanacji Skarbu mogłaby być zwró 
cona przeciw rządowi, a nie przeciw Prez' dento- 
wi, gdyby zaszedł wypadek zastosowania przepi- 
sów Konstytucji o odpowiedzialności parlamentar- 
nej wiadzy wykonawczej. 

Wynika stąd, że praktycznie rzeczy biorąc, gto- 
wa naszej władzy wykonawczej u nas i najwyż- 
szy reprezentant Państwa przypomina wielce na- 
szych dawnych królów, których zakres ingerencji 
na bieg spraw państwowych był do minimum o- 
graniczony. 

Opinja publiczna, a przedewszystkiem uczeni 
teoretycy prawa państwowego zwrócili na tę spra 
wę baczną uwagę i odezwaly się z ich grona g%o- 
sy za wzmocnieniem władzy Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w ten sposób, aby mu ta ingerencja zo- 
stała w znaczniejszej mierze umożliwioną. 

Autor omawianego artykułu dzieli te głosy na 
trzy grupy. - p 

Pierwsza z mich (prof. Peretiatkiewicz, prof. 
Kutrzeba, Dr Makowski itd.) żąda nadania Prezv- 
dentowi prawa rozwiązywania Sejmu, niezdolnego 
do pracy, czyli zmiany art. 26 Konstvtucji, co 
"znów łączy się ze zmianą obecnej ordynacji wy- 
borczej. 

Druga grupa (szkota krakowska z profesorami: 
Bobrzyńskim, Estreicherem, Jaworskim) idzie da- 
lej, domagając się uniezależnienia szefa egzeku- 
tywy od Sejmu zapomocą oparcia jego wyboru 
ma plebiscycie, jak się to dzieje mp. w Stanach 
Zjednoczonych lub w republice niemieckiej. 

Trzecia wreszcie grupa (senator Koskowski i 
inni) trzymając się ram obecnej Konstytucji mar- 
cowej, pragnie jednak intensywniejszego udziału 
Prezydenta w życiu publicznem. Do tego celu słu- 
żyćby mogło, miedzy innemi, zwoływanie Rady 
ministrów przez Prezydenta i brania bezpośred- 
mieso, decydującego udziału w jej obradach. 

Na zakończenie wych wywodów podaje prof. 
Cybichowski własne zapatrywania na tę Sprawę, 
z któremi zapoznamy Czytelników w artykule na- 
stępnym. 
== Tamma 


Nowy dyrektor dep. polit. M.S. Z. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Dotychczasowy zastępca gener. komisarza Rizpltej 
w Gdańsku p. K. Morawski otrzymał nominację na 
dyrektora depart. polit. Min. Spr. Zagr. 
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ganckiej" zabawie nie brakuje. Pól. 
nagie panie i wyfraczeni panowie, 
nie potrafili jednak zfasonować 80- 
bie swych „arystokratycznych* twa 
rzy, więc osiadł na nich grymas 
i bieda zadowolenia z posiadanych 
melonów. — O ile stać Was na cho- 
dzenie na zabawy przypatrzcie się, 
a zauważycie conajmniej połowę go- 
ści podobnych do nich. 
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100 milionów lrów pożyczki włoskiej dla Polski 


Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 
Pogłoski o pożyczce włoskiej w wysokości 100 
miljonów lirów dla Państwa polskiego sprawdzają 
się, a rokowania są na ukończeniu. 
Pożyczka ta ma stać w związku z pewnemi zobo- 
wiązaniami dyrekcji monopolu tytoniowego co do | 
zakupna materjałów tytoniowych za granicą, za po- | 


| średnictwem konsorcjum, dostarczającego wspom- 
nianej pożyczki. 

Fakt powyższy ma o tyle dodatnie znaczenie (jak- 
kolwiek idzie o sumę stosunkowo nieznaczną), że jesi 
w obecnej dobie finansowej pierwszym takim wy- 
padkiem, co niewątpliwie ułatwi dalsze zaciągamie 
pożyczek przez Państwo Polskie za granicą. 


Rokowania polsko-niemieckie. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Przerwane na jeden dzień rokowania połsko-me- | kowamiami połsko-niemieckiemi w Berlinie przyjął 


mieckie zostały wczoraj ponownie podjęte o godz. 
10 i pół rano. 
W związku z odbywającemi się równocześnie no- 


w godzinach przedpołudniowych premjer Grabski 
bawiącego chwilowo w Warszawie posła polskiego 
w Berlinie, pana Kazimierza Olszowskiego. 


Oszczędności w Ministerstwie spraw wojsk. 


Warszawa. (Tel. od wł. koresf.). 
Jeden z dzienników porannych denosi, że w min. 
spraw wojsz. ma być w najbliższym czasie zniesione 
stanowisko szeła wojskowej kontroli generalnej, t.z. 
cywilnego wiceministra, którym jest obecnie p. Way- 
gart. P. Waygart rozpoczyna urlop z dniem 1 marca. 


Stanowisko te ma być skasowanem ze względów 
oszczędnościowych. Ministerstwo Skarbu oświadczy- 


ło, że do utrzymania tego stanowiska nie przywią- 


zuje żadnej wagi. 
Pozostaje gadal Korpus komtrołorów w minister- 
stwie spraw wojsk. 


| Min. Skirmunt pozostaje w Lid:e Narodów. 
| 


Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 
Wszelkie pogłoski co d0yzmiary na stanowisku 
delegata polskiego do Ligi Narodów są nierealne. 
Na stanowisku tem w czasie najbliższego posie- 
dzenia Ligi, pozostaje p. Skirmunt. 
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Kraków, 1 marca. 
Dolar . . . . 9,300.000 — 
Frank szwaje. . . = 
Korona austr. . 131:50 
natoni czeska . 267.000 
r . . . . q . l "= 
Frank franc. . . . 380.000 — 
Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000 
Frank złoty dla kolei do 15-go 
marca . . . «  1,890.000 
Frank złoty dla poczt. do 15- -go 
marca ., . . . _ 1,800.000 
Frank złoty dla "een tytoniu do 
2 marca . . . . . . .  1,800.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH, 
Czeki: Nawy Jork 9.800; Lowlyn 40,050; Zurych 1,610; 
Paryż 400—390: Amsterdam 3,490: Medjolan 403; Praga 
267 i pół do 208. 


Akcje. Cyfry rozugpieją się w tysiącach marek pol- 
skich. W transakcji: 
RAED"FIE 1600—1750 
Impeks 120—125 
Pharma 4B. Jawoaniaki) 2550—2630 
Polski Glob ' 415 
Żegluga Polska 460—490 
Zielemieryski 46250—14000 
Parowozy 1906—-1975 


H. Cegielski Pozmań 


266—2100 
Trzebinia żalaze 


3108—5100 


Pocisk AOJU—GOUO0 
Aut T 2000 
Górka T3500 
Siersza 24250-—24500 
Tepege 11700—11800 
Pelan Nafta 21:0-—2200 
Pokucie 2325—2425 
Symrtvkat Koszykarski Kraków 1125—1200 
Trzebinia tłuszcze 17000 
Krakus 6500—65066 
Porcelana Umieiów 1100—15-5 
Fabr. cukr. w Chortorowie  23000—23 i jedna czwarta 
Elektrownia Siersza 1625—1630 
S. W. Niemojewski 2325—2400 
Fahryka kapeluszy w Myślenieach 150 
Bamk Przemy słowy 2100 
Bank Hipoteczny 2650—2750 
Bank Małopolski 2600—2750 
ziemski Bank Kredytowy 750—850 
Bank Komercjalmy 550 
Bank Związku Spółek Zarobk. 24500— 25000 
A. Piasecki 4500—4550 
Terepol 400 
Garbarnia 23000—26000 
Chybie 49000 
AZOT 2350—2400 


JADWIGA HŁASKOWA. 


idylla maleńka taka. 
Powieść obyczajowa. 
I, 


5) 

—- Ale to było ryzykownie, bo znali się na 
obcym gruncie, nikt o nikim nic nie wiedział. 

— Przeciwnie, dowiadywali się jedni o drugich 
od służby, brało się przeto roztropnych, -osiedzia- 
łych, którzy byle czego nie gadali, pytani. 

— Babcia jeździła kiedy? 

— Dwa razy matka mnie brała, ałe byłam wte- 
dy jeszcze zielony skrzot, dłatego, abym świata 
trochę zobaczyła i od Francuzki nie odstawała. 
Najlepiej wyszła za mąż siostra Augusta, za Kó- 
niga. 

-— Takie niemieckie nazwisko? 

Jakżebyś chciała. Toć ojciec mój był sas, 
rodem z pod Drezna, Jan Hofman, sprowadzony 
za czasu Księstwa Warszawskiego z Drezna, jako 
budowniczy.’ Polacy swoich nie mieli, trza było 
szukać u Sasów, lub Włochów. To też pan ojciec, 
wiecznie budował. Wszystkie huty w Kieleckiem, 
Lubełskiem przez mego ojca stawiane, gościem 
bywał w domu... 

-- A jak matka babci była z domu... 

- Baronówna Osten — Sacken. 

— A miała babunia opowiadać o swojem za- 
mążpójściu. 

— To już jutro, robaczku, dziś późno, sły- 
szysz, bije godzina... 

Istotnie w ciszy 4gcnej, kukułka wykukała 
godzinę 11-stą. 

—- Coś to mnie obiecała jutro zrobić?... 

— Jutro? Prawda... Kapelusz babci oddać do 
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- Wolny obrót walutą obca? - 


Warszaw: /Te. o: wi koresp.» 


„ak domoa waczzywaka. praa żargómowa, Mimistor 
Skarbu oświadczył. posłom żydowskim, że zakaz hand 
| dłu walutami zostanie zniesióny. poniówańć: pa pał: |: 


ska jest EUA ACAR owania, a pozatem <hodą 4 
mażtbóńwnie płacenia pestutku. mają:kowuwo da, 
zagraniczną. sA 


Przymusowe ściąganie podatku majątkowego 


Warszawa. (AW). 

Dnia 26 bm. rozpoczęło sę Ściąganie przymusowo 
1-szej raty 2-giej zaliczki na podatek majątkowy, za 
równo w Warszawie, jak i na obszarze całego Pań- 
stwa. 

W Warszawie zorganizowano większą ilość drużyn 
sekwestratorskich, które na razie sporządzają proto- 
kuiy na opieszażych płatn' ków. 

Zajęte towary będą w nadchodzący piątek przewie 
zione do magazynów warszawskiej Izby skarbowej 
(oczywiście na koszt opieszałych płatników podat- 
ku); po upływie stosownego terminu towary te będą 
sprzedane przez licytację publiczną. 

Jedrocześrt'e Ministerstwo skarbu delegowało in- 
spektorów ministerjalnych do poszczególnych powia- 


ki na podatek majątkowy została bezzwłocznie ścią- 
gnięta przymusowo od wszystkich płatników, ktorzy 
jej w iermvnie nie zapłacili. 

Zaznaczyć należy, że złożenie podania o ulgi w 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
rano dretne 116.000. po 25 sztuk 106500 płuwono: 


Jw 


Nobel 5.400—-5.800: Lem 5200—5400: Nitra 1.200; Glo. 
ria 1.000: Lekimot U 3.00.0—3.100: Węsglówki 130-- 
135; Krosno Nafia 3.500—3.600:  klekórowniu na Sante 
850—875; Imłustwin (o: Związek ekonom, Kółek rolni- 
czych 1,000. 


Warszawa, 1 marca. 


Dolary St. Zj.. 9,325.000—9,300.000 
Frank fran. 390.000 

Frank szwajs. . . . = 

Korony czeskie . . 


m 0 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Jork 9340—9.360; Lontym 40.250—39.950 
Paryż 896—392; Wiedeń 132—131; Praga 271.150—264 
i póz Wwboehy 402 i trzy czwarte do 400 i jedna czwar- 
ta; Belgja 387: Szwajcwrja 1.620—1.610; Holandia 3,499 
do 3460. 

Frank ziy 1795; Bomy złote 1350—1400; Miljonówika 
775—800: Pożyczka złota 15500—15600; Pożyczka dola 
rowa 5500--5525. 

Akcje: Cukrownia Chodorów 24—23—23.750; H. Ce- 
gielski w Pozmaniu 2700-—2675—2900; Pocisk 6200—6550 


Czeki: Naw' 
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JENNTOKTCEGA 


opłacie podatku majątkowego mie zwalnia płatnika 
od obowiązku uiszczenia w terminie zaliczki w wyso 
kości połowy pedatku, względnie jednej trzeciej 

o ile chodzi o najdrobniejszych kupców i przemy. 
słowców. 


Wpłata podatków przez P.K.0. 


Warszawa. (AW). 
Ministerstwo skarbu oznajmia na podstawie pisma 
Dyrekcji P. K. O., że od płatników, posiadających 
konta w P. K. O. będą przyjmowane przez Dyrekcję 
P. K. O. na pokrycie zwałoryzowanych podatków 
czeki przelewowe, wystawione na określoną ilość 
franków złotych. Wykazana na czeku suma franków 
złotych będzie przeliczana na marki po kursie franka 
złotego z dnia przelewu, uskutecznionego z konta 
płatwka na konto właściwej Kasy skarbowej. Dzień 
przelewu; który uznaje się za dzień istotnej wpłaty, 
zaznaczony będzie na odcinku czeku za pomocą od- 

cisku stempla P. K. O. „Skontowano dnia... 19...* 


Ke 
47.750-—48,000: 


Gmielów 8000-—7500—7550: Elektrvezmość 


| TIBOO: Polska Nafta 2125—2100. 
GIEŁDA LWOWSKA. 

the darów Mo E Chybie 41—16500:  Gmiałów 
1600-1525: Lożcuwiuwy 3200-3500: Dikss 18500: Pa 
dE 1000-1860: Pezet O Polika Nafra 2128—2100: 
a HOMO: Zielywewski 45000. 

EGZOTY LWOWSKIE. 

Azot 2250; Flak Pawia na Seme 850; Gaza Zachodnia 
10—38060: Gazy Wsch- mie 98 97660: Lem w Krośnie 
4800—+1600: Olkusz 8200—53150: Woolóakt 137—-138, 

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Kursy papierów palskieh w tysiącach koron: Silesia 


65; Bark Malrpetski 
Warsz. Bank Du DINEŁYAY 
Nafta 520: Schodnia 
wa 112—115; 


20—21; Gu. Baumk_Hiprieczny 28; 
180: Liwów=tserniuwce 325; 
a 1150: Galician 3800—3900; Raksza 
Sionwa gómieza 185. Temlescja słaba. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie głełddy: Nowy Jeyk 5.74 i trzy czwarte; 
Lrmilsm 2185 i pół: Parvż 24.82 i pół; Wiedeń 6.81 
i „jedna czwarta; Praga 16.75, Włochy 24.81 i pół; Bel- 
pi —; Bu lapeszi 150; Helsingfors 14.50: Sofja 435; Ho- 
Indja 215 i trzy ósme; Chrystjanja 76.50: Sztokholm 
151; Hiszpania 73.31: Bukareszt 305, Berlin 129: Belgrad 
727 i pół 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Kraków. (Cena za 1 metr): Pszemica 42—43 milj. Żyte 
25—26 milj. Owies 25—26 milj Mąka pszenna To 
milj. Otręby żytnie 14—15 milj. Fasola biała 120- -12% 


«lo 6200; Parowozy 1975—1925; L. Zieleniewski 18.500— miljonów Mp. 


magazynu. 

—- Tyłko przypilnuj, aby nie zrobili nadto ba- 
hiastego, jak dla jakiej starej baby. 

Irka rozśmiała się wesoło: — Ale, nie, 
zrobić na 60 lat. 

— Hm, może na 50, bo te magazynierki, to 
mi jakie cznpiradło usadzą... 

- Dobrze, babuniu, każę dać fijołkowe kwiaty. 

-- Można, tylko nie bardzo ciemne. Zobacz 
tam jeszcze, czy Luta nie zapomniata włożyć 
w łóżko, butelek z gorącą wodą, w mojem wieku, 
to krew już ziębnie, trzeba ją sztucznie rozgrze- 
wać. Daj mi jeszcze Kieliszek madery... Dobrze, 
dziękuję, idź spać, kochanie. 

Jeszcze jeden uścisk taki od serca i Irka cicho 
położyła się spać, nie świecąc elektryczności, aby 
nie budzić młodszej siostry, Śpiącej przy przeciw- 
legtej ścianie. 


każę 


11. 
e Słońce już zrobiło kawałek drogi na horyzon- 
cie niebieskim, kiedy Śpioszka, Irka, otworzyła 
wypoczęte oczęta... 

Przewróciła się na drugi bok, i przy gwałtow- 
nym ruchu, spadła jej kołdra. Kołdrę podniosła, 
zrobiwszy dwa ruchy prawą ręką. Jagusia już 
nie spała, siedziała właśnie na łóżku, ubierając 
się. Nie Skończyła jednak tego, rozśmiała się 
czegoś złośliwie, wstała i zaczęła owijać swą 


. szczupłą postać w kołdrę. 


— Jago, co ty robisz, dlaczego się zupełnie 
nie ubierzesz? 

Jagusia nie odpowiedziała nic i owinięta w koł- 
drę, wyszła z pokoju. Irka zaniepokoiła się, może 
zachorowała. Nadsłuchuje. Słuch jej łapie dźwięki 
rozmowy w sypialni wujostwa, która byla za przy- 
ległym salonem, słyszy Śmiech, potem znów -to 


samo w pokoju matki, tuż obok... Irka sięga po 
zegarek, jest 8 i pół, trzeba wstawać, ma iść do 
modniarki, a potem na lekcję literatury. Dzień 
ma pracowicie zapełniony, matka bardzo pilnuje, 
aby córki ani chwilki nie próżnowały. Jagna 
znów spóźni się na pensję, rozmyśla Irka... Sze- 
lest licznych kroków po posadzce salonu dobiega 
uszu panienki. Porywa za spódniczki i nakłada 
hyżo... Nie zdążyła zapiąć, wchodzi cały zespół 
powag rodziny: Mama, ciocia, wuj i na końcu 
owinięta w przygodną togę wkracza Jagusia, 
W oczach jej błyszczą złośliwe chochłiki, pamięta 
dobrze wczorajsze konfitury z róży, poszła sama, 
teraz ona się zemści. 

Mały pokój ledwo pomieścił przybyłych. Wuj 
energicznie przystąpił do Irki, wziął jej prawą rę: 
kę, zdjął pierścionek i głosem uroczystym spytał 
skonfundowaną panienkę: 

— ira! co to znaczy? Zaręczasz się w sekrecie, 
my. nic nie wiemy. 

Tu błysnął trzymanym pierścionkiem. Piękny, 
duży brylaat rzucił miljon iskier... 


— Z kim zaręczyłaś się, Irka? pyta poważ- 
nie matka. 

— Ja?.. Z nikim nie zaręczyłam się, to jakiś 
żart, — woła przerażona panienka, 


Żartem nikt nie rozdaje brylantowych pierś- 
cionków i nikt ich omyłkowo nie bierze, — mó- 
wiła ciotka. — Powiedz tyłko z kim. 

Boże! Co ja mam mówić... To pan Żelski 
oglądał mój pierścionek i pewno żartem zamie-z. 
uil na inny, a ja nie zauważyłam. 

— Pan Żelski, to nie jest tak źle, jak się nam 
zdawało, to bardzo solidny człowiek, i jeżeli tem 
pierścionek od niego, to nie mamy do ciebie pre- 
tensyj. (C. d. n) 


„GONIEC KRAKOWSAI* 


Bir. 3 


- Nieuczciwość i szantaż polityczny! 


Kœ winien stadgć” przed Tłybunałem. s -G którzy działali „ma szjiodę maski polskiej są czy- 


Niepodoba się natomiast 
Kraków, 1 marca, 
a din wezorajszym . przynieśliśmy, w drodzę tes 
włonicznej następujący telegram: 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji budże- 


dowej, w czasie rozprawy szczegółowej nad pre- 
timinarzem budżetowym Ministerstwa przemysłu 
i handlu, przy omawianiu pozycji zwrotu poży- 
caki, udzielonej Tow. Zakładów żyrardowskich, 
ps. Moraczewski (soc.) zgłosił rezolucję, doma- 
gającą się, aby Sejm pociągnął b. ministra Skar- 
bu, pos. Wład. Kucharskiego do odpowiedzial- 
mości przed Trybunaiem Stanu za Straty, jakie 
poniósł Skarb przy likwidacji zarządu Zakładów 
tyrardowskich. 

Przemawiał następnie dyr. depart. Min. prze- 
mysłu i handlu p. Dąbrowski oraz poseł Kuchar- 
i, którzy wykazali, że właśnie dzięki pos. Ku- 
eharskiemu, ówczesnemu ministrowi Skarbu, 
Bkarb Państwa zamiast 47 miłj. 250 tys. Mk. po- 
tyczki iezwaloryzowanej!) udzielonej Zakła- 

Í dom w latach 1919 i 1920 otrzymał 17 września 
1923 — 448.484 franxów szwajc., co po prze- 
czeniu na marki wynosiło: 
22.289,654.800 Mk. 

Walcryzując(!) tę pożyczkę, min. Kucharski 
przekreślił wydaną już w tej sprawie decyzję 
awego poprzednika, p. min. Wład. Grabskiego, 
polecając przyjęcie owych 47,250.000 mniezwalo- 
ryzowanych. 

Okazuje się, że z histonji tej zrobił poseł socjali- 
styczny sprawę kryninalną. a w sukurs poszły mu 
dzienniki mniejszości narodowej, socjalistyczno-lewi- 
cowe i te, które żerowały za dawnych czasów na 
skarbie Państwa, wydostając z PKO miljardowe smb- 
wencje, glvż inaczej takich pożyczek nazwać nie- 
podobna, skoro zwracane bywały niezwaloryzowane 
w zdewaluowanej formie — dzienniki, którym wła- 
śnie p. Kucha. ki jako mia. Skarbu odebrał} możność 
wyzysku. 

Szczegółów całej sprawy jeszcze nie posiadamy, 
gdyż nie mogliśmy oirzymać dokładnych informacji 
e Warszawy — jednakowoż, już dziś stwierdzić mo- 
temy, że gra socjalistów i mniejszości narodowych 
w Sajmie idzie świalomie w kierunku rzucania 08z- 
czerstw na jednego z ministrów rządu byłej większo- 
ści stronnisów naro lowych, bo wychodzą one z zalo- 
enin, Że część błota przecież przylepi się na napa- 


dnięty*h, a gdyby przyszło odwołać — społeczeń- 
stwo zapomni o sprawie. Co «lo innej prasy — to 
kierują nią niewątpliwie tylko względy osobiste, 


zemsta i nienawiść. 


Prasa lewicowa powiada, że min, Kucharski powi- 
uiem stanąć za powyższy fakt przed Trybunałem 
Stanu. Zgola! Ale najpierw trzebaby może ustalić 
w czem właściwie leży jego wina?! O ile bowiem 
num wiaiomo, ami jeden mmister Skarbu, ani jeden 
mińister handlu nie pomyślał przed p. Kucharskim 
w ciągu lat 4 i pół, że rozrzucając hojnie pożyczki 
między rozma:tego rodzaju kapitalistów-przemysłow- 
ców, czyni to kosztem Skarbu Państwa — ani je- 
den z nich nie pomyślał, że należy je zwaloryzować, 
lecz wszyscy razem odbierając pożyczki w zdepre- 
cjonowanej walucie, narażali Skarb Państwa na nieo- 
bliczalne straty. 

Każdy z na» pamięta jaką to nagonkę urządziła 
ta paia na min. Kucharskiego, kiedy wystąpił z pro- 


jektem waloryzacji. Twierdzono, że życie gospolar-. 


cze, przemysłowe upadnie, że jest to nonsens. A prze- 
Gież dziś zbieramy owoce z tego. gdyż dzięki walory- 
taji powiększyły się znakomicie dochody Państwa 
i umożliwiły min. Grabskiemu stabilizację. 


Drakońskie wystąpienie min. Kucharskiego w 
prawie Zakładów żyrandowsiich przyniosło jedynie 
korzyść Państwu! w przeciwnym razie byłoby ZA 
zwrotem długów powyższej firmy to. co się działa 
e tysiącem innych przemysłowców. Za to, że odwa- 
_ żył się p. Kucharski pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści. Jednego z takich rekinów przemysłowych, jest 

b atakowany przez prasę i przedstawiciela rzeko- 
mo występującego w obnonie nohotnika! Cóż za inte- 
Tes ma w tem robotnik, ażeby bronić kapitalistów? 


I jeszcze jedno. Przecież fakt cały był publikowa- 
Ry w prasie i znany w Sejmie jezcze przed 5 mie- 
diącami! Dlaczegoż wówczas miłozałąa opozycja le 
Wicowa? Dlaczego wówczas nie składała w Sejmie 
%aterpelacyj? 

W meritum sprawy na razie nie wdajemy się. gdyż 


ratowanie Skarbu Państwa. 


czekamy szczegółów 2. Warszawy, lu jedynie ohee- 


my wyrazić zdumienie jakiemi to drogami chadza 
w „Polscę polityka naszej lewicy. . 

Długi różaniec ministrów, którzy nie wpadli na 
pomysł waloryzowania pożyczek, udzielanych przez 
Państwo, jest czysty i nieatakowany, — człowiek, 
który wprowadził w czyn postulat interesu Państwa, 
atakowany! 

Smutne to nasuwa refleksje o moralności naszej 
polityki lewicowej! 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem .pos. Ko- 
ziekiego posiedzenie sejmowej Komisji spraw zagran. 
W dyskusji nad ekspose ministra Spr. zagr. zabierał 
głos jako ostatni mowca pos. Dębski (PSL. „Piast*), 
który oświadczył, że ekspose p. ministra niema nic 
do zarzucenia. 

Po wyczerpaniu listy mowców zabrał głos min 
spraw zagram. Zamoyski, który stwierdził, że obecny 
rząd został powołany do pracy nad sanacją Skarbu. 
Motyw ten reguluje naszą politykę zagraniczną i we- 
wnętrzną. Dla sanacji Skarbu najważniejszym jest 
pokój i polityka zagraniczna Polski musi być ściśle 
pokojowa. 

Stosunxi Polski do Ligi Narodów powinny być 
oparte na stałej podstawie i dlatego minister uważa 
nasze przedstawicielstwo przy Lidze Narodów za ró- 
wnceważre z przedstawicielstwami przy różnych in- 
nych państwach. 

By zyskać na terenie Ligl odpowiedni wpływ, 
musi s'ę przystąpić do likwidacji kwestyj spornych 
i do bliskiego kontaktu z innemi państwami, należą- 
cemi do Ligi. Kiokiem naprzód w tym kierunku są 
uchwały konferencji państw bałtyckich, 
w Warszawie, które przewidują współpracę zainte- 
resewanych państw na terenie Ligi i przygotowywa- 
nie wspólnych wystąpień. ` 

Podobne umowy należałoby zawrzeć o ile miożno- 
Ści z innemi państwami. 

W sprawie naszych stosunków do Małej Ententy, 
minister oświadczył: Mała Ententa jest porazumie- 
niem, mającem na celu ustalenie stosunku 3 państw 
do Węgier, celem zabezpieczeniawgranie tych manote 


odbytej : 


Mt nocą Jwiowya. ono. 


Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.). 

Podkomisja se ej komisji budżetowej, wyto: 
mona dia zbadania lewicowych zarzutów przecąw b: 
Mim, Skarby. rozpoczęła wczoraj. swą pracę. ‘Podlog 
misja udała się do Ministerstwa przemysłu i liandhiu, 
ceiem zbadania na miejscu materjałów w tej sprawie.i 

Komisja znalazła liczne akta, które nie tylka 
stwierdzają, iż p. Kucharski nie popełnił w tej sprae* 
wie tadnego błędu, owszem wykazują jego zasługę, 
iż pomimo protokołarnie zaprzeczonej tendencji do. 
niezwałoryzowania tego długu, oparł się temu i dług 
ten w możliwych granicach zwaloryzował, przez co 


| uratował Skarb przed znacznymi stratami. 


U E L R E r "ZAP 
Nowe oświadczenie ministra Zamoyskiego 


w sejmowej Komisji spraw zagranieznych. 


określonych traktatem w St. Germain. Leży w linjit 
naszej polityki, która opiera się na traktatach, by 
ich postanowienia były wykonane. Z Węgrami obec- 
nie żadnych konfliktów nie mamy, ale w naszym in- 
teresie leży zwartość i siła państw, wchodzących 
w skład Małej Ententy. 

Podstawą naszej polityki jest sojusz z Francją, co 
nie wyklucza zbliżenia do innych państw Ententy, 
a w szczególności do Anglji. Nie zachodzi tu żadna 
kolizja, W interesie naszym jest, by wspólna praca 
między Francją i Angłją istniała i rozwijała się za: 
dawalniająco. 

Następnie zabierali jeszcze gło pos. Dąbski (Wy- 
zwolenie), Chomiński i Perl (soc.), poczem na zakoń- 
czenie przemawiał jeszcze minister spraw zagran., 
który oświadczył, że sprawa Gdańska jest stałem 
źródłem tarć i nieporuzumień. Dziś można żywić ma- 
dzieję, że sprawa ta zacznie być przychylniej dła nas 
rozpatrywana. Sprawę Gdańska i sprawę Kłajpedy 
uwża mowca za nader doniosłą I przywiązuje do nich 
największą wagę. Minister nie będzie szczędził wy- 
siłków i pracv, hy te Sprawy były skierowane na 
odpowiednie dla nas tory. W sprawie Kłajpedy rząd 
stoi na gruncie statutu Kłajpedy. 

W sprawie mającej się odhyć w Kownie konfe- 
rencji państw bałtyckich, minister oświadcza, że 
w konferencji tej wezmą udział Estonja, Łotwa i Li- 
twa. Na konferencji kędzie rozpatrywana sprawa 
traktatów handlowych między temi trzema pań- 
stwami. 

Na tem dyskusfę uzmano za ukończoną i 
dzenie komisji zamknięto. 


posie- 


Ochrona lokatorów uchwalona przez Sejm. 


Warszawa. (Tel. ol nart. koresp.). 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu rozpatrywano 
ustawę o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Dy- 
skusję przerwano i przystąpiono do trzeciego czyta- 
nia ustawy o ochronie lokatorów. Po licznych prze- 
mówieniach przyjęto ustawę z poprawkami, które 
niewiele zmieniły brzmienie ustalone w 2-em czyta- 


60 EA 0 - 


Waloryzacja zobowiazań prywa nych 


Warszawa. (Tel. œl nasz. koresp.). 

W dniach od 7 do 10 marca odbędzie się w mini- 
Sterstwie sprawiedliwości ankieta, celem zaopinjowa- 
nia projektu ustawy o waloryzacji zobowiązań pry- 
watno-prawnych. Projekt ten jest oparty z jednej 
strony na pracy prof. Zola, zwolennika bezwzględ- 
nej waloryzacji, a z drugiej na elaboracie dyrekto- 
ra depart. ustawodawczego Miillera, który w wyż- 
szym stopniu broni dłużników. 

W ostatecznym projekcie rządowym zasada pew- 
nej względności dła dłużników zwyciężyła, a walory- 
zacja ustawowa ma być uniwersalną, tj. dotyczyć 
wszystkiego rodzaju pretensyj. Mimo to dla oceny 
sędziowskiej zostanie jeszcze szerokie pole. 


ni czci ofidrodawców na Sharh Narodowy. 


Warszawa. (Tal. od nasz. koresp.). 

Dnia 28 lutego odbyło się posiedzenie Komitetu 
organizacyjnego Banku Połsk:ego, na którem był roz- 
patrywany sporządzony przez p. Steczkowskiego 
projekt aktu przejęcia PKKP. przez Bank Polski. 
Komitet organizacyjny uchwalił zaproponować p. mi- 
nistrowi Skarbu wmurowanie u wejścia do PKKP. 
tablicy z nast. napisem: 


| 
I 


niu. Z ważniejszych poprawek należy wymienić, że 
kinoteatry wyłączono z pod ochrony, ponadto przy- 
wrócono Skreślony w 2-em czytaniu art. 24 w nowej 
redakcji, który postanawia, że będzie pobierany na 
rzecz Skarbu podatek od nieruchomości w wysoko- 
Ści nieprzekraczającej 20 proc. płaconego przez na- 
jemcę komurnego z wyłączeniem opłat dodatkowych. 
„Państwo Polskie powołując do życia w r. 1924 
Bank Potski jako wyraz duchowej łączności z przed- 
wiekową instytucją tej samej nazwy, oraz jako osto- 
ję ładu pieniężnego w kraju, wyraża wdzięczność 
tym licznym obywatelom, którzy nie szczędzili ofiar 
na Skarb Narodowy“. 


Nowi członkowie Rady Gospodarczej 
Warszawa, (Tel. od wł. kor.) 
Do składu Rady Gospodarczej zaproszeni zostali: 
prof. Taylor z Poznania i prof. Krzyżanowski z Kra- 
kowa. 


Warszawie grozi nowy strajk. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

Warszawska dyrekcja kolei państwowych wydała 
przed niedawnym czasem zarządzenie, znoszące eta- 
ty robotników przy ekspedycji bagażów i towarów. 
Pracownicy tej kategorji zostali wezwani, by I mar- 
ca oświadczyli się, czy godzą się na przeniesienie 
ich dotychczasowego Stanowiska służbowego na sto- 
sunek robotników dziennych. Tym pracownikom, 
którzy nie zechcą się zgodzić na tę propozycję, gro- 
zi redukcja. Zarządzenie to wywołało silne wzburze» 
nie wśród zainteresowanych, któremu wyraz odbyte 
onegdaj zebranie, na którem uchwalono nie zgodzić 
się na propozycję dyrekcji i zagrozić strajkiem, gdy- 
by dyrekcja zarządzenia swego nie colnęła. 
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„GONIEC KRAKOWSKI"  _. 


Demagógja, egoizm czy dobro publiczne? 


Reforma ochrony lokatorów w Sejmie. — Socjałiści i ich demagogja. — Stanowisko Stron. narod. - 


i Kraków, 29 lutego. 
"Sprawa zmiany ustawy o ochronie łokatorów, 
czy też, jak ich świeżo przemianowano 
eów, wywołała w Sejmie niebywałą walkę, która 
da się porównać tyłko z wałką o reformę rolną. 
Gdy jednak reforma roma jest zasadniczem za- 
gadnieniem politycznem i klasowem, sprawa o0-' 
chrony lokatorów jest kwestją tylko  socjałno- 
finansową, którą z polityką związać możnaby w 
tym tyfko wypadku, gdyby ją uważać za wstęp 
do socjałizacji własności prywatnej. 

Wątpimy bardzo, czy socjaliści, a nawet komu- 
miści, traktują ochronę lokatorów jako zapocząt- 
kowanie takiego wywłaszczenia. Przemawia prze- 
eiw temu sama kalkulacja cyfrowa. 

Doświadczenia „upaństwowionych* przedsię- 
biorstw stwierdzają, że są one o wiele kosztow- 
niejsze, niż prywatne. Sama amortyzacja nieru- 
chomości wymaga znacznego podniesienia dotych 
czasowych norm komornego. 

-A budowa nowych domów? Mówi się o zasił- 
kach i Fredytach państwowych, miejskich i t. d. 
Wystarczy jednak wskazać, że normalnie przed 
wojną w samej tylko Warszawie wznoszono rocz- 
nie okoo 200 nowych ów kosztem około 20 
miljonów rubli. Dla wyrównania zastoju w ciągu 
9 [at trzeba wzgieść w Samej Warszawie conaj- 
mniej 1000 nowych domów. A reszta miast? 

Niema mowy, aby Skarb Państwa mógł pokryć 
nawet w części te wydatki. Gdybyśmy zaś chcie- 
li budować domy ze specjalnych rcdatków, to 
wypad:oby około 20 rubli złotych na giowę, czyli 
około 100 rubli na jedną rodzinę rocznie. To po- 
kryłoby przytem tylko koszt owych 200 domów 
normalnego przyrostu. 

Faktem jest więc, że czy tak, czy owak płacić 
więcej trzeba. Socjaliści więc, którzy z ochrony 
łokatorów ukuli sobie broń polityczną, robią to 
tylko dla celów czysto demagógicznych, bo obe- 
cny stan rzeczy w żadnym wypadku nie da się na 
stałe utrzymać. 

Oczywiście, nie można również stawiać sprawy 
— odwrotnie. Przedwojenne normy komornego 
pochłonęłyby 30—60 procent dochodów przecięt- 
nego robotnika i inteligenta. Jest to oczywiście 
niemożliwe i — bezcelowe. Jeżeli dziś tak pewpe 
lokaty, jak pożyczki państwowe, dają 10 procent, 
to wątpić trzeba, czy znajdzie się dużo chętnych, 


Z CAŁEJ POLSKI. 


ki socłalistyczni posłowie? 


Min. spraw wewnętrznych zarządziło, ażeby wszyst 
kie znaczniejsze dostawy materjałów w zakładach 
państwowych, były przyjmowane przez specjalną 
komisję, w razie zaś potrzeby przy udziale rzeczo- 
znawców. Zadaniem komisji będzie szczegółowe zba- 
danie, czy dostarczone przedmioty zgadzają się z za- 
twierdzonemi wzorami i próbami, czy ilość jest. od- 
powiednia. oraz czy dostawę wykonano zgodnie 
z warunkami umowy. 

w» 


Premjer Grabski przyjął przedstawicieli Centralne- 


go Związku kupców żydowskich w sprawie represyj, | 
stosowanych przez władze smlministracyjne wobec | 


legalnego kupiectwa. „Nasz Przegląd“ w sprawie tej 
raznacza, że premjer Grabski wyraził swoją wątpli- 
wość co do celowości stosowania masowych repre- 
syj i przyrzekł sprawę tę rozpatrzyć ma posiedzeniu 
ekonomicznego komitetu Rady ministrów. 

» 


Projekt ustawy o zgromadzeniach był wczoraj 
przedmiotem obrad sejmowej Komisji Konsty ucyj- 
nej. Szło © wybór referenta ustawy na miejsce zmar- 
łego ks. Latosławskiego. Lewica wysunęła ze swej 
atnony p. Czapińskiego (P. P. S.), który też otrzy- 
mał poparcie mniejszości narodowych i został wy- 
bramy. Na komefenta komisja wybmła p. Komop- 
czyńskiego (ZLN.). 

Dla wielu stanowiło zagadkę, jak może na plenum 
Sejmu rełerować ustawę socjafista, który z projek- 
tem uchwałonym przez komisję nie tylko nie zga- 
dza się, ale bardzo ostro go zwałcza. Wątpliwości 
te wyjaśnił sam p. Czapiński, który oświadczył dzien- 
ńikarzom, że zamierza ma posiedzeniu Izby zgłosić 
wniosek o ponowne odesłanie projektu do komisji. 

Okazuje się, że posłowie socjałlstyczni przerzucają 
nstawami jak piłkami w tootbalu, a kraj patrzy i dzi- 


--- najem- Ț 


którzyby lokowali kapitały w nowe domy, aby 
osiągnąć przedwojenne 10--12 procent. 

Żądanie utrzymenia bez zmiany obecnej „dar- 
mochy*, jest szkodliwą demagogją. Żądanie „wol- 
nego handlu mieszkaniami“ -—- egoizmem. Interes 
publiczny i państwowy wymaga, aby znaleźć trze-' 
cie — właściwe wyjście. 

Sanacja waluty i stosunków gospodarczych 
przywróci stopniowo i normalnie warunki egzysten 
cji. W normalnym budżecie lokatora musi się 
zmieścić stopniowo i pozycja — komorne. Sana- 
cja walutowa przywróci też normalne stosunki fi- 
nancowe i kredytowe, obniży dzisiejszą drożyznę 
pieniądza. 

Nikt nie zaprzeczy, że w tym kierunku powro- 


NASO 


| jednolicie, ale etale: Nie można więc 


ie jeden wyjątek z czasów wojennych, ja- 
kim są obecne stosunki lokatorów do właścłciefi 
Stronnictwa narodcwe w Sejmie, które opowia- 
dają się za reformą ochrony lokatorów, bronią gie 
interesów „kamieniczników* przeciw tokatorom, 
lecz interesu ogólnego, wymagającego tego stop- ` 
niowego powrotu do normalnych stosunków i w 
tej dziedzinie. A 


Sama sprawa ochrony lokatorów w żadny%a 
wypadku nie rozwiąże sprawy mieszkaniowej w 
Połsce. Ci, którzy chcą przysłużyć się też spra- 
wie, mają szerokie pole działania, o wiele wdzię- 
czniejsze, jeśli chodzi o dobro sprawy, niż spór o 
dzisiejszą ustawę. 


Im prędzej zaniecha się wygrywania tej sprawy 
dla porachunków politycznych, tem prędzej wró- 


tu do normalnych stosunków idzie wszystko, nie- | cimy do zdrowych stosunków w tej dziedzinie. 
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Zamach fabrykantó 


Dziewięć lat fabrykanci robili majątki! 


rzystać zastój gospodarczy i kosztem robotnika odbić się. 


Robotn'k zaś ginął z głodu. 


[o] — — 


w na biedę robotniczą! 


Dziś chćą fabrykanci wyko- 
Robotn'kowi, który zarabia w miesiącu 


około 280 miljonów, chcą odebrać 20 miljonów! 


Biała-Bielsk 29 lutego. 
Od wybuchu wielkiej wojny po dzień dztsiejszy 
rohili fabrykane bielsko-bialsey jak najlepsze inte- 


resy. Rozszerzali fabryki. kupowa luksteewe auta | 


i meble. a nalto gromadzili cszezędności w cbeyeh 
walutach. Jelnem słowem. kapitałistom przez lat 9 
wioslto się znakomicie, a robotnik pmzymierał głodem. 


Obermie ol paru: tygodni, skoto wzrost drożyzny 
został wstrzymany, u rabxtnik zaczyna cieszyć się 
nadzieją lepszej przyszłości, fabrykamci w lot gotują 
nowy zamach na kieczeń robotniczą. Fabrykameń, e* 
„nędzarze* biadają, że grozi im bankructwo, że mu- 
szą pozamykać fabryki, jeżeli robotnicy nie zgodzą 
się na 30 proc. zniżkę zarobków. W «d zatem wszy- 
sey fabrykamoi (2 wyjątkiem paru) wypowiedzieli ro- 
botnikom pracę z dniem 1 marca. 

Fabrykanci chcą wykorzystać obecny zastój go- 
spodarczy i kosztem robotnika poczynić nowe oszczę 
ności. Zawsze ma płacić robotnik jako najsłubszy. 
Otóż my rewiadamy hala! 

Jeżeli naprawde gorsze cziwy chwilowo przyszły 
na fabrykamtów, to dlaczegóź raz przynajmnfej nie 
mają ucierpieć najbogatsi? 


Kontrola dostaw dIxX rządu. 


Kupcy żydowscy 


przeciw represjom. Jak pojmują swoje obowiąz- 


Policja na nartach! — Generalne tępienie szczurów na Śląsku. - Kury 
tarz bolszewicki. 


wi się dlaczego to tyle wstaw dla kraju niezbędhych 
czeka. mieciącami uchwalenia. I za takie rabunki ka- 
żą cobie socjalistyczni poslowie płacić dyety posel- 
skie miljamiowaj wysokości! 

R 


Komisarjat zakogiański pełniąc służbę w specjal- 
nych warunkach temenowych zużytkowuje zdobycze 
sportu narciarskiego ma wzór krajów północnych, 
gdzie party dawno już przestały grać rolę sprzętu 
par excellence sportowego. a stały się przedmiotem 
codziennego użytku. Jak nam donoszą, kierownik 
komisanjatu zakopiańskiego kom. Sewiński unządził 
u siebie dwutygodniowy kurs narciamski, który pro- 
walził znany działącz sportowy kpt. Ziętkiewicz 
i który ukończyło piętnastu uczniów. 

Policjanci zakopiańscy debiutowali publicznie na 
nartach w czasie pierwszych tegorocznych zawodów 
w Jawomymce, na (które patrol ich przybył, jak na 
konkum narciamki grzystało. na nartach. 

Nowy śrotek komunikacymy oddał już tutejsze- 
ma komisanjatowi znaczne usługi. Ilekroć wypadnie 
posterunkowym służba w Dolinie Kościeliskiej lub 
w Moskiem Oku, udają się tam zawste na nartach, 
oszczędzając kosztów i spełniając swoje zadanie 
znacznie szybciej, niż dotychczas. Pewna trudności 
nastręczał komisanjatowi brak funduszów na kupno 
nart i na wyeławipowąnie, jednakże pme'lsiębioncze 
kierownictwo i z dało sobie radę, urządzając 
bal, z którego t vy dochód poszedł na ceł no- 
wopowstałej sekcji. Dziś komisarjat jest właścicie- 
lem czternastu par nart i wszelkich niezbędnych 
przyborów. Zachwycony tym szczęśliwym począt- 
kiem. komisarjat zakopiański zamiorza, głównie dla 
proparandy urządzić przy następnych zawodach nar- 


! ciarskich specjalny bieg policyjny. do którego stanę 


liby nietylko zawodowey zakopiańscy, ale także ab- 


s 


Pezatom żądanie 30 prow. zniżki zarobków nie jest 
na tutejszym gruncie miczem uzasa lnione, bo płace 
robotników nie wystarczają jeszcze na skromne 1- 
trzymanie romy. 

Robotnik dzieuny zarabiając dziennie od 4—6 mi- 
Jjionów, przy 3 dniach pmwy w tygelniu. zarabia 
miesięcznie około 52 do 80 mvljonów, a z tej kwoty 
ro bziny wyżywić nie może. 


Atak skierowany w roebermików, ma upolzić ró- 
wnorześnie w państwo.  Zapewiodzią lokautu chcą 
fabrykanei wymusić na rzęplzie nowe ulgi w place- 
niu daniny majątkowej i nawe kredytv. Przykro im 
rozstać się z dobrymi ezasumi, Sami nie mają siły 
uderzyć na skamb państwa, więc usiłują użyć do te- 
go wyrzuconych na bruk robcirików. Rubotnik gło- 
dny ma wywalczyć u rządu przywileje państwowe 
dla boguczy. Takie są plany fabrykantów, ale z gó- 
ry można powiedzieć, że się nie ududzą. Rząd oka- 
załby zbytek naiwności, gdyby biadania kapitalistów 
brał na serjo. Robotnik również nie zgodzi się na 
obniżenie zarobków pcuiżej jego fizycznej egzyten- 
cji. Za robotnikiem polskim w Bielsku-Białaj stanie 
całe polskie społeczeństwo. 


solwenci zaimicjowanego obecnie drugiego kursu, 
grupującego także wysłanników krakowskiego i lą- 
skiego okręgu policji państwowej. 

Na inicjatywę kumisarjatu zakopiańskiego zwró- 
ciły już uwape naczelne władze policyjne, których 
przedstawiciel p. komendant główny Borzęcki pod- 
ozas o»tuutniego pobytu w Zakopanem miał sposob- 
ność naocznie przekonać się o wszelkich dobrych 
stronach zastosowania nart w służbie bezpieczeń- 
stwa. W ślady Zakopanego powinny jak uajrychieg 
wstąpić nietylko posterumki gómkie, jak to jest. 
u Czechów, gdzie straż pograniczna i policja odda- 
wua pemi służbę wykorzystując wszelkie dogadno- 
ści narciarstwa, ale rówmież i oddziały konsystują- 
Ge na kresach wschodnich i wschodniej granicy Rze- 
czypospolitej. 

. 

Dyrekcja Policji w Katowicach zarządziła tępienie 
szczurów na miasto Katowice (Zamek i Brynów), Za- 
łęże, Dąb, Józefowiec, Wełnowiec, Zawodzie i Bo- 
gucice. 

Według rozporządzenia policyjnego z dnia 31 sty- 
caia br. wszyscy właściciele wegl. zarządcy do- 
mów wymienionych miejscowości obowiązani są od 
dnia 24 lutego do 2 marca br. na odpowiedniem dla 
zwierząt domowych Medostępnem miejscu „wyłożyć 
truciznę na szczury, którą nabyć można w aptekach 
i drogerjach. Trucizna wydaną będzie tylko za 
przedłożeniem upoważnienia do nabycia trucizny, 
które dostarczone będzie właścicielom wzgl. zarząd- 
com domów, przez Magistrat lub Zarząd gminny. 

LJ 

Jak dowiadujemy się, po powiecie buczackim we 
wsch. Małopolsce grasują agitatorzy z za Zbrucza 
i z za Karpat; hasła komunistyczne, bundowcowa 
i petruszewyczowskie trafiają na podatny grunt; 
wdziewa się rękawiczki. Praca nad budową kury- 
tarza z Czechosłowacji do bolszewji jest w pelnym 
toku, ale tego — zdaje się — nikt powołany widzteś 
nie chce. Przejrzeć! otworzyć oczy!” 


-Ribi 


Mit 


dać „GONIEC KKAKOWSKI” 


im publicznej śpiączki zinio 1 powierzebni ziemi. 


Pod jeden wspólny dach sprowadzimy fruwające po deficytowych bezdrożach ninisterjalne samoloty. 


Warszawa, 28 lutego. 

W dniu 25 bm. Rada ministrów uchwaliła zmiesie- 

ate ministerjum robót publicznych, najpóźniej z dniem 
£ lipca zaku bieżącego. 
z W tym celu powołano komisję międzyministerjalną. 
której powiemonmo 6pratowanie projektu likwidacji 
damego ministerjum i złączenia jego czynności z a- 
gendami innych ministerjów. 

Projekt ten ma być przedłożony Radzie ministrów 
do zatwierdzenia do dnia 15 kwietnia r. b. 

W związku z tem, jak się dowiadujemy, wyłoniono 
Już kilka projektów. Między innymi poważnie brany 
jest. pod uwagę projekt wyłonienia 

ministerjum spraw technicznych, 
które przejęłohy nietylko agendy obecnego ministe- 
ejum robót publicznych, ale także rwłączonoby do 
aiego w postaci (departamentów ministerja: kolei, 
poczi i telegrafów, a także departament. marynanki 
handlowej z min. przemysłu i handlu. 

Drugi projekt przewiduje stworzenie 

ministerjum komunikacji, 
które objęłoby wszystkie podane agendy ministerjów: 


nobót pubłiczirych, kolei, poczt i telegrafów i depar- 
tament marynamki z wyjątkiem li tylko: meljoracji 
wolnej, 60 przydzielone zostałoby do ministerstwa 
rolnictwa, dalej departament budownictwa, © który 
przydzielonoby do ministerstwa spraw wewnętrznych 


i elektryfikacji kraju, eo najprawdopodobniej znała-' 


złoby schronienie 
hanfilu. 

Przy wprowadzeniu w życie obu tych projektów o- 
becne ministerja: pocz i telegrafów, oraz kolei zlik- 
widowanoby, przekształcając je w departmenty, 
przyczem przy likwidacji minisierjum kolei wyłomo- 
na zoriAłaby 

generalna dyrekcja kolei państwowych, 
jako naczelna jednostka a lmini-tracyjna iego prze l- 
siębionstwa państwowego o «charakterze wybitnie 
hanrllowym. 

Oba projekty przewidują powstanie jednego mini- 
stenjum na gruzach dotychczasowych trzech, co nje- 
wąupliwke dodatnio «wpłynie na akcję  samacyjną 
Skarbu. 


przy ministerstwie przemysłu i 


Nowe redukcje w armii! 


Oficerowie gospodarczy będą za stąpieni przez oficerów linjowych. 


Kraków, 29 lutego. 

W korpusie oficerów gospo tanczych zajść mają po- 
ważne zmiany. Wyższe władze wojskowe postanowi- 
ły, że część zajmowanych przez nich stanowisk ściśle 
gospo:larczych, jak służba eficerów prowiantowych 
w pułkach i komisjach gospo łarczych. obsadzona ma 
być przez oficerów linjowych. którzy w tym celu 
przejdą przez specjalnie dla nicW urządzony cztero- 
miesięczny kurs żywnościowy. 

Zarządzenie to ma na cem zapoznanie oficerów 
broni z każdą gałęzią <łużby wojskowej — i pod tym 
wagłęlem wydaje się zupełnie słusznem. 

Golzi ©mo natomiast w przyszłość pewnej liczby 
oficerów gospodarczych, którzy znajdą się w tmdnej 
sytuacji. Mają oni howiem do wyboru: albo prosić 
© przeniesienie do innego korpusu osobowego, a więc 
do piechoty, jazdy, antylerji i t. p. — albo też narazić 
się na zdemobilizowanie. 
` Przy pierwszej ewentualności nasuwają się znacz- 
.ne trudności, gdyż większość oficerów gospodarczych 
nie ma tak zwanego cenzu dowodzenia, skutkiem 
czego wątpliwą jest rzeczą, czy bełą oni chętnie 
przyjmowani przez odnosne korpusy osobowe. 

Daleko gorsze jednak konsekwencje grożą na wy- 


padek przymusowej demobilizacji. Liczba miejsc, 

re mają być zastąpione przez oficerów 
wynosi po kilkadziesiąt na każde D. 0. K. 
Podobno do końca marca b. r. 
darezy mają się zdecydować, 
nej służby. czy też zlalzą 

ominie przy tej redukcji. 
e BA 


Spadek po Łuckiewiczu. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Przed paru dniami podaliśmy wiadomość, że 
w miejsce pos. Łuckiewicza z okręgu krośnieńskie- 
go wstąpić ma do Sejmu p. Fajnsrain. 

Obecnie „Nasz Przegląd* donosi, iż p. Fajnstain 
już dwukrotnie po unieważnieniu mandatów posłów 
ukraińskich zrzekał się mandatu na rzecz następu- 
jącego kandydata ukraińskiego, a to stosownie do 
umowy, zawartej w swoim czasie przy tworzeniu 
bloku z Ukraińcami „Obecnie p. Fajnstam, który 
itym razem w myśl umowy powinien zrzec się man- 
datu, dotychczas tego formalnie nie dokonał. 

Wobec ociągania się p. Fajnstaina, koło parlamen- 
tarne posłów żydowskich zawiadomiło go, iż o ile 


któ 
linjowych. 


oficerowie wopo- 
czy chcą przejść do in- 
ię na los. który może ich 


ZE a 
przyjmie mandat wbrew umowie dich to koło 
będzie zmirszone zgłosić wniosek, by go ie przyjme- 
wano na ozlonka koła. 


„Sprawa miworzyłoi nkraiiskioga; + 


Warszawa. (Tel. od nasz. koresp): 

Na posiedzeniu komisji oświatowej senator Thrutie 
relerował sprawę petycji towarzystw ukraińskich, 
domagającej się upaństwowienia t. zw. tajnego wal- 
wersytetu ukraińskiego we Lwowie i stworzenia 
ukraińskiej politechniki. 

Referent podkreślił niewłaściwość tego żądania, 
nawiązując zaś do uchwały Sejmu, wypowiadającej 
się zasadniczo za stworzeniem osobnego uniwersyte- 
tu z językiem wykładowym ruskim, wyraził opinię, 
iż najwłaściwszem miejscem na taki uniwersytet by- 
łaby stolica Warszawa. 

W rezultacie po dyskusji uchwalono przesłać pe- 
tycję rządowi bez poruszenia kwestji miejscowości, 
w której uniwersytet ruski miałby być utworzony. 


Ochrona naszych granic. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

W związku z konferencją, odbytą onegdaj w Pre- 
zydjum Rady Ministrów w sprawie ochrony granie, 
ministerstwo spr. wewn. na podstawie wytycznych, 
ustalonych w toku wspomnianej konferencji, wyda- 
ło szereg zarządzeń i przygotowałe projekty ustaw 
i rozporządzeń. 

W szczególności opracowano  projext ustawy 
o ochronie granicy, który w najbliższym czasie wnie- 
siony będzie na Radę Ministrów. Projekt ten regu- 
luje techniczną stronę ochrony, przewiduje podział 
terenów, przylegających do granicy na: drogę gra- 
niczną, strefę graniczną i pas graniczny, regulując 
jednocześnie kwestię pobytu, craz posiadania własno- 
ści na tych terenach pazez obywateli polskich i cu- 
dzoziemców, wreszcie zawiera postanowienia © 
oczyszczaniu granicy z zarośli, wikiin, ochronie zma- 
ków granicznych i t. d. 

W sprawie stanu liczebnego obsady granicznej 
min. spraw wewn. uzyskało zasadniczą zgodę min. 
skarbu na powiększenie etatu o 2000 ludzi, w tokę 
zaś uzgodnienia jest sprawa kredytów na utrzyma- 
nie 700 koni nadetatowych i nowe połączenie teleto- 
niczne, 


Posierwnkowy zabija swego kolege. 


Wilno, 28 lutego. 
Posierunkowy 10 kompanji straży granicznej pow. 
święciańskiego, Pałtuwski, wystrzałem z karabinu 
ranił w żołądek posterunkowego tejże kompanj Pie- 
chockiego, który po upływie dwóch godzin umarł. 
Przyczyna zabicięą — zemsta osobista. 


Jak sie przedstawia nasze szkolnictwa? 


Przemówienie posła p. Stanisława Rymara w Komisji 
budżetowej Sejmu). 
! i. 

Nie poixlam statystyki szkolnej za 2 lata ostat- 
nie, nie nogę więc podać liczby dzieci, jakie w r. b. 
szkołnym uczęszczają do szkoły. O statystykę tę za- 
biega dopiero obecnie Ministerstwo W. R. i O. P. Ale 
posiadam statystykę częściową za r. 1920-21. I tak 
bez Ziemi Wileńskiej i bez Górnego Śląska w 1920-21 
roku było 25.621 szkół powszechnych, a w nich u- 
<zyło się 2,971.600 dzieci. Dodając do tego tę mło- 
dzież, która uczęszcza do szkół powszechnych na Gór 
uym Śląsku (gdzie jest 500 szkół i 194.000 dzieci), 
młodzież w Ziemi Wileńskiej oraz młodzież, uczęsz- 
czającą do szkół średnich (ponad 200.000), zawodo- 
wych oraz wyższych (ponad 40.800), dojdziemy zno- 
wu do okrągłej sumy 500.000 dzieci. Razem mamy 
we wszystkich szkołach okrągło 3 i pół miljona dzie- 
ci, natomiast 1 do 1 i pół miljona dzieci nie uczęszcza 
jeszcze do szkół. 

Brak pomieszczeń na szkoły. 

Ten miljon to przyszli dorośli analfabeci. 

Nie tak zaś łatwo nam przyjdzie założyć dałsze 
szkoły, aby możliwie całą dziatwę w nich pomieścić, 
gdyż na przeszkodzie stai brak pomieszczeń. Już 
tatniejącym szkołom brak 80.000 sal szkolnych. Woj- 
na zniszczyła 6.343 budynki szkolne, z których jesz- 
cze 2.575 czeka na odbudowę. To też w tem leży 
powod. iż Ministerstwo W. R. i O. P. mimo, iż lo 
tego czasu miało stale dostateczne kredyty i dosta- 
teoma etaty, zakładanie nowych szkół nie wyczer- 
pywało etatów i kredytów. tych, nie miało bowiem 
gdzie pomieścić dzieci. I tak na r. 1921 preliminowa- 

no 57.093 etatów. W styczniu 1921 r. było sił 38.625, 


w ciągu roku zaś przybyło 8.816, pozostał więc etat 
nie wyczerpany w liczbie 10.152 «ił. Na r. 1922 pre- 
liminowano etat w liczbie 16.694 osób; z końcem ro- 
ku naliczyła Najwyższa Izba Kontroli Państtwa sił 
60.946, a więc znowu pozostał remanent w „umie 
15.748 nie zajętych etatów. Na r. 1923 preliminowaamo 
82.127 etatów, a wiee wolno było Ministerstwu W. R. 
i O. P. przyjąć nowych sił 21.181. Nie mamy jeszcze 


sprawozdania dokładnego, ile etatów istotnie wyczer- , 


pamo. Licząc pazeciętną z lat ubiegłych, przyjąć trze- 
ba jakieś 12.000—15.000, pozostałaby więc reszta sił 
6.000—9.000 na r. 1924. Rok 1924 jest jednak prerw- 
szym rokiem chu.lym. Nietylko nie podnosi liczby e- 
tutów, ale zmniejsza ją z 82.127 w r. 1923 do 80.638 
w r. 1924, a więc o 1.489 osób. Gdy więc przy jmie- 
my, że w r. 1928 przyjęto nowych sił 15.000, to mie 
zajętych etatów na r. 1924 zostało 6.000, a gdy od 
gumy tej odejmiemy 1.500 osób redukcji, otrzymamy 
okrągłą sumę istotnie nowych etatów na r. 1924 w 
wysokości 4.500 osób w całem szkolnictwie. Tu do- 
dam odrazu, że redukcja ta nie dotknęła zupełnie 
szkolnictwa powszechnego, ale też w szkolnietwie 
powszechnem mamy już dziś sił 60.551, a cały etat 
ich wynosi 62.626 sił. 
Szkołmictwo śląskie. 

Rozwój szkolnietwa powszechnego bez wojewódz- 
twa śląskiego, administruwanego samodzielnie i oso- 
bno, jest w Polsce następujący: w r. 1910 na terenie 
trzech zaborów, tworzących dziś Państwo Polskie, 
mieliśmy szkół 15.138, mauczycieli 36.837, uczniów 
2,227.517. W r. 1920 mieliśmy 21.875 sakół, 40.912 
nauczycieli i 2,473.646 uczniów. W r. 1924 będziemy 
mieli 29.465 szkół, 62.626 nauczycieli z  jakimić 
3,200.000 nczniów. W r. 1924 ma powstać 1.764 no- 
we szkoły, a liczba klas ma wzróść .z 60.030 do 
66:570, a więc o 6.540 klas. Liczbę nauczycieli obli- 
czają preliminarze budżetowe zarówno na r. 1923, 


(4 


| 


jak i na r. 1924 na: 62.626 osób. Śląsk Gómy miaź 
w r. ub. 500 szkół, 2.410 nauczycieli, dzieci polskich 
115.000, niemieckich 35.100, dwujęzycznych 44.008; 
dziś zaś mają obydwa Śląski: 616 szkół, 3.037 naa- 
czycieli, 160.222 dzieci polskich, 35.062 dzieci nip», 
mieckich i 92 dzieci innych manodowości. 

Szkoły niepolskie. 

Odrazu powiedzieć magnę, iż szkól niepołskich jest 
w przybliżeniu 6.000, a nauczycieli niepolaków 12.000. 
Xa życzenie Wysokiej Komisji służę szczegółani. 
Koszt. wychowania dziecka w szkole powszechnej wy 
nosi na rok 50 złotych, w szkole śrełniej 250 zło- 
tych, w szkole wyższej 750 złotych. Czyni to w mar- 
kach sumy: 100 miljomów, 500 miljonów. 1 pół pa 
ljarda. 

Z innych typów szkół posiadamy szkół i kursów 
dokszrałcających mauczycielsttwo niekwaliikowane 
w 1923 r. — 493. a w r. 1924 będziemy ich miel 
268. 

Nie będzie redukcji szkół i nauczycieli. 

Zestawienia i objaśnienia w budżecie na r. 1924, 
dotyczące szkół średnich, zawodowych, seminarjów 
nauczycielskich, preparand oraz szkół wyższych. mo: 
gą dla pobieżnych czytelników wywołać wrażenie; 
iż cały szereg szkół, cały: szereg katedr uniwersytec- 
kich ulegnie redukcji, czy zamknięciu. Byłby to wnio: 
sek miesłuszny. Ani jeden kwalifikowany nauczycie 
czy profesor nie będzie usunięty, ami jeden zdrowy 
zakład szkolny nie będzie zamknięty. Redukcja stow 
na sił w szkolnictwie dotyczy tylko sił, zajętych w 
admimistracji szkolnictwa oraz częściowo sił pomoc- 
niczych w wyższych uczelniach. 

W szkolnictwie redukcja dotyka części nieobsadza- 
mi etatów oraz budżetowych kredytów nie założę- 
nych zakłaslów szkolnych. Tak np. w r. 1923 był etat 
na 71 preparand, było ich zaś istotnie tylko 46 i te 
w r. 1924 bęslą urrzymane. (C. d. nù 
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„UOUKIEC kita SPWSKI 


KRONIKA. 


Iu + REPERTUAR TEATRU WHEJSKIEGOQ 
* fobotas „Podatek * rnain Hp (promjeraj ie 


REPERTUAR OPERETKI. 


| „Krółowa przedmieścia”, 
© „Ksóyżniczka oząnlasza” 


Poniedziałek: „Frasquda”. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA 


Sobota popol.: „Noc Sabatu“ — wieczorem: „Dziesięć 
minut w saunochodzie”. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


Nowości: Umiersjące narody: > serje w 12 aktach. 

Promień: Dziewczę z Piccadiliy; z Lyą Marą w głów- 
moj roi. 

Reduta: Tajemniczy mnich. 
eych: w gł. roli Olga Czechowa. 

Uciecha: Lawina i Cuda świata ląża 
podnyó nv). 

Wanda: Narzeczona z Australji: najnowsza i najwescl- 
ma komelja doom (w gł. rei Pat i Patacnon). 

Warszawa: Shyiok z Krakowa; akcja rozgrywa się w 
Krakowie: w ot. roli R. Schildkraut. 

Zachęta: Cziowiek o stałowych nerwach; 


— wierz- 


Travedja serc kochają 


(program 


w gł. ro 


MNOZNIK CZYNSZOWY NA MARZEC. 

Wezomaj w pokudute o lbyło się w Magistracie kra- 
kowskim posiedzeria asesorów urzędu ror'emczago 
al spraw najmu. Przedmiceem obrad, którym prze- 
wo lniczył wiiceprez. m. Rollo, była sprawa ustalenia 
mnożmika czymszewego na miasiąc marzec. Wobec 
stabilizacji cen, jaka mastąriła w mfesiącu luiym, 
postanowiono mnożnik za poprzedni miesiąc w wy- 
sokości 21.000 — pozostawić niezrkien'ony na ma- 
rzec. 

Jak wrnariomo, mnońnik ten stosuje się do dwukrot- 
aych czynszów zasadniczych z r. 1914 ol mieszkań 
i lokali handlowych, za które w r. 1924 płacono do 
60 keron, zaś do 4-krotnych czynszów od wszystkich 
innych Lokalów. 

Powyższe uregulowane czynszów było już praw:lo 
podobnie ostatniem przed wejściem w życie nowej 
ustawy o achromie najemców, oczekjwanem z dniem 
1 kwiemia br. 

POWRÓT B. MINISTRA WOJNY, GENFRAŁA SZEP- 
TYGKIEGO DO KRAKOWA. którv ik wiadomo wraca. 
aa pienweorma swnie stanowisko. jnsnektora armji. nastąpi 
w pierwazvch dniach przyszłowo. miesiąca. Powracająca 
go gemerała Szewtvukiceo powitają ra dw ręu władze 
woskowe i rza lawe. 

TRANSPORTY DRZEWA BUKOWEGO, o czem dono- 
Dámy onemlai, w dniu weromszum zaczęłv nateho 
dzić. Mieratfe biur» aprowiracy ne zaczeła wydawać esv- 
zpatv pomięłzy ludmość. Na razie wydaje się po 2 c*n. 
me'rvtczne, w miarę dalszych transpartów ilość zostanie 
zwie”srnnaą. Cena 1 cennara moro wyrewi 4 miljo- 

„omy 500.000 Mn. 

MAKA DLA KRAKOWA. W dak m ciągu główny 
Umad żywneściewy nalesłał weroraj nową partie maki 
żvtniej d> miejstich składów. Magistrat przydzielił dla 
Me"orzy 3 wagony. 

SPRAWA DZIERZAWY DRUGIEJ PIEKARNI MIEJ- 
SKIEJ. Imtenlenćura zawadomiia Magistrat, że amma 
akmierżamy frnuciej piekarni mieie) zależy wyłacznie 
Gl decyzji kiarowmieńwa inównieri i senerów. Wfieeprez. 
„miasta dr. Welma interweniować bedzie osobiście, nhy 
arawa ta z rńewiadomoch pmvczym tak długo się wlo- 
kaca. zretńbi inż raz definińtuwnie załatwirma. 

POSIFDZENIE SEKCJI BKONOMIC7NEJ RADY MIA 
STA. Wersraj ehvio się w sali ohrał Maristragu nosie 
drzemie Sekei ekonomiermei Rady mrettiej wsnólnie z 
Komisją podgórska. na którem uchwalona przejłbżvć 
Radrie m. do zanwerizeria wnieskó w snrawia ww pieszą 
wienń. oezęści pareeli eminneń smótce ałeecvnai „Tinia“, 
sprzedaży cześci parceli n. P. Żmuńrie zatwienizenia 
dnii remiscv'mych vlie Parkowej Placu Taer v. Alei 
Demhowatiem i Głehokńej oraz tknji regulscumai dla 
zachodniej strony ul. Krakusa. Nastepnie odbyła sie po- 
siedzenie mamei Serei ekrncmiemej, na którem uchwa- 
tom nmedtożyć Radzie mieishiej do zaśwrerdremia wnio- 
ski Maristrasu w prawie urtakmia opłat sminnvch 7a 78 
mwera na umieszczanie szyldów. gablotek. nartali itv., 
nabvcia „gotów na cele uremuilawania wie Królewskiej, 
Żyniej i Czorwowej. dalej snmensżv parceli gm'rmej w 
Dz. X ml bułewę demu mfiesalkalmejgo. wresrefe za- 
twiemizemia szereeu limii rerulacv'nvch. Po wyczerpaniu 
porządku dańennero Sereia ekonomiczna wenólrie z Sak: 
eją prawniczą przystamiły da obrad nyl proiektem usta- 
wy v planie regmlawii i o Fomasacji gmntów buñrwla- 
owh w miese Kratrowie. Sprzwe przeństawił referent 
Dr. Murkowski w dłuższym. wyerermiijacym wywwlrie. 
Rorwinęła się potem dvskusia, pe którei przedłożony 
groiekt ustawy z małymi poprawkami Sekcje w pierw- 
szem czytarm ueleral'łe,  Przytem postanowiły Sek cie 
iprosić r. m. Dra Kuóriara, abv w przeagu 1 tvgadnia 
na naimme pwsiełzemte wymotował referat w nrwedmio- 
wie praktycznego zastoeeiwamia tej ustawv, O ilebv 7 re- 


avn nez r. m. Dra projelref=. projekt tem należy za- 
%wiertzić 1 przeńłoażyć mo Radpie m. 
BEZROBOCIE W WOJEW. KRAKOWSKIEM. Wedhig 
wiadomości zasiągniętnch w sferach przemysłowych, bs 
"wobocie w okręgu województwa krakowskiego w ostat- 


feratu tero nie wynikała treba zmian w nprzertłożo-. 


j 


„pełnej wysokości czterapiętrowej, 


, inż. Felixsa Sobolewskiego 


Nr. BŁ. 


eye edia ariin zel dwóch sumigi 


~ Przyłóżoie. rękę da stęetejakaogź l dosiosłęgo sel 


- Kraków 29. lutego. . 

Budowa Domu im. Piotra Skargi, naprzóciw nowe- 
go gmachu Izby Skarbowej, posunęta się znacznie 
w ciągu ostatnich miesięcy. Skrzydło od' ul. Czystej, 
którę stanowi jedną szósią całości, wybudowano do 
pokryto dachem 
i przeprowadzono roboty munraskie wewnętrzue. 
Dzięk ofiarności kiłku gorących przyjaciół młodzie- 
ży i dzięki bezinteresownej pracy p. arch, Wacława 
Krzyżanowskiego zakupiono materjał i stolarszczy- 
znę budowlaną i zadatkowano w znacznej mierze ro- 
boty stolarskie. Zakupiono dalej jeszcze w jesieni po 
cenach zniżonych instalacie elektryczne oraz części 
urządzenia wodociągów. Do wykończenia tego skrzy- 
dła i do oddania go do użytku potrzeba jeszcze lun- 
duszów ma podłogi, piece, resztę wododągów, wy- 
prawę gmachu i roboty małarskie. Dzięki ofiarności 
otrzymał komitet bez- 
płatnie szk*o na całą potrzebę budynku. 

Subwencje | pomoc Państwa wobec oszczędności 
i naprawy Skarbu w iym roku nie dopiszą. embar- 
dziej wdzięcznym jest komitet ofiarodawcom prywat- 
nym, którzy urnożliwii mu w tak trudnych czasach 
posunąć naprzód budowę. Jeszcze jeden wysitek, je 


"| 
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szcze kliku Ae obywateli, a możnaby w je 
Semi oddać budynek na użytek biednej- 

I dać dach nad głową kilkudziesięciu uczniom, któ- 
rzy tymczasem nocują w zimnych suterynach lub w 
nieogrzewanej sali teatralnej, starej rudery, przy uk. 
Krupniczej 1. 29: 

Cała zamierzona budowla, jeżełi ją zdoła doprowa- 
dzić do skutku wysłek społeczeństwa, dałaby miej- 
sce 600 uczniom i byłaby największym gmachem w 
Krakowie. Jakiż to piękny byłby pomnik dla poko- 
leń przyszłych! Jakie świadectwo myśli i troski œ 
dalsze podwał'ny naszego narodu! 

W ostatnich czasach na liście szlachetnych ofiaro- 
dawców zap'sujemy następujące nazwiska: Inż. Fe- 
iks Sobolewski 1135 dolarów oraz 650 metrów szkła 
kw. Ziemianie ziemi kieleckiej, zebrane dla uczcze- 
mia pamięci śp. Bol. Zatrzeńskiego 241 mfiijonów. 
Arch. Janusz Zerzecki 200 milj. Pan Ludwik Aksman 
(l-sza rata) 30 dolarów. Hr. Stefan Badeni 100 miljo 
nów Mp. Bank Krajowy 10 milionów. Bank żiemiań- 
ski w Warszawie 10 milionów Mp. 

Ks. Mieczysław Kuznowicz, prezes Związku. 
Wacław Anczyc, skarbnik kom. (Zwierzyniecka 2). 


a OE ARONA 


Toc dzień proces o zdradę stanu w Krakowie 


W dnim wczorajszym, jako trzecim rozprawy prze- 
ciwko Sierankiewiczowi i towarzyszom, na miejsce 
chorego sęlziero Gajdeckiego, który onegdaj zem- 
dlał, weszelł inny zastępca. 

Pręzw.e niczący zarządza opróżnienie miejsc rezer- 
wowych i cofa „publiczność qoza balaski. Wczoraj 
stwierdzono, powiada przewo niczący, że publi'z- 
ność przeskakiwała przez bala ki, aby się doriać ma 
miejsca, przeznaczone dla prawników — sala sądo- 
wa nie jest salą gimnazjalną. 

Na wstęrfe rozprawy sędzia przysięgły Niedziel- 
Ski zapytóje ok. Strzeleckiego, ile razy w roku 1923 
był w Krakowie. 

OQ:k. Strzelecki: Dwa razy, a pzrołtem nigdy. 

Przy». Niedzielski: A elyby panu wykazano, że 
pan w roku 1923 był kilka razy wilywany w pew- 
nej kawiarni podgórskiej? 

Przewodniczący pytanie każ: notować dosłownie 
do aktów. 

Staje fwiarlek Kamtowa, u której świadek Rudni- 
«ki, obciążający Strzeleckiego na podstawie nozmo- 
wy w Xkażni policyjnej. miał mieszkać. — Świadek 
ten oświarteza, że nie nazywa sie Kantowa. lecz Sty- 
pułowa. Dalej zeznaje, że Rudnicki u niej nigdy nie 
mieszkał, dJeez tyko dwie nocy bezpłatnie u niej 


nocoawał. gdyż w domu miał ciało zmarłego krawne- 
go. Rudnicki nazywa się Guzikowski i jest synem 
właściciela garażu. 

Na wniosek obrony trybunał domuszcza dalszych 
świadków dla stwierdzenia, czy Guzikowski podał 
przy przesłuchanim sadowoem fałszywe nawwisko 
i glzie właściwie mieszkał. 

Obrońcy stawiają wn*oski. Trybunał po naradzie 
dopuszcza wnioski obrony na doprowadzenie przy- 
masowo Rudniekieco i skonfrontewanie go z oskam 
żonymi. Przesłuehana będzie także Knanowa na o- 
kolirzność, że ta jest amalfabetką: wreszcie trybu- 
nal w cześciowem domuszczeniu wniosku oh-ony po- 
stanowił wezwać ponownie NFekeie policii o do- 
starczenie aktów noricyimych i rodamie na piśmie 
przyczyn <weniualnoj otmowy. Zarazem powanawił 
trybunał na wyradek olmowy nie użyć środków 
przymusowych i nie starać sie o zwolnienie o1 tajem- 
nicy urzedowej, gdyż świadkowie policyjni Karca 
i Wsoński mie rodali żadnych faktów za czas od 

maia flo listopada 1928. i 

Nastepiuie przewo lniezacy przystąpił do odozyta- 
nia nim i aktów nolicymych. 

Wyrok zamarlnie w sobore po fezemówieniach pro- 
kuratora i obrońeńów. 


rm miesiacu rêe przybrało na rwmiarach. Wełług merv- 
puszezalmych obliczeń ure posre miewa pracy. Herba 
bezrobotnych na calym chszarze wewódriwa wynosi 
okolna 30M], z ea na Kmiów nn”upada niesjnetna 20 
pmernt. Szgrególmieńszy zastój da'e się oderwać w prza 
mvśle a A dak i cehamóczn' m. gdrie prace nie- 
mal w zupeności zastanawena W irnvch  pałęrheh 
przemysł cgraniczono dri rehcere dh 8—4 dri w tvgo- 
dniu. redmtniac również ondninv pracy m Beiu, Dziś 
omamiczenie pracy nastapilo także w zakładach Armkar- 
Ssh. tak, że zwiazek zawodowy zecerów wimładt w 
ubiarłvm tygodniu bezrobotnym członkom 2 miliardy za- 
pom. 

"Z TARGU. Dowóz artykułów snożuwesvch i produk- 
tów rolnweh na targ warora'szv bvł dość obfitv. Ceny 
utezemswałv sie na poziemie cstatmiero tarm. Na Rvn- 
km klenarskim płaorno za 100 ke. pszaniew do 42 milin- 
mów: żywa 26 mólrnów: nwa 25 milemów: za mako 
żemia 70 nme. 415 dm 420 tvs. m*.: za makę pererną 
50 prac. 720 em 750 tve. za 1 ko. Cemv nabiału na Ryng 
ku gł. wrostałv równień niermieni=ne. Za Ttr mora piw? 
como KM tra, Mn: za 1 kg masła 6 milrrów A0 tys. 
do 7 milionów 200 tve.: za 1 ke sera 1 milim 800 res. 
da 2 mńbeomów: za jat» 180 do 200 tys. Mn. Drobiu 
takża me hokowało. Za kure śra”miaj jakości nłaono 
do 7 miltenów. kepaze do 10 mibirmórw: za kaczkę od 
1—12 mi mów: za oi od 15—25 milmów: za ind ':i 
04 20—28 milionów: 7a iwidvozki ed 15—25 milionów Mp. 
Dowóz jarzyn na placu Srermańskim bvł duży. Za sie- 
mnóati marono od 14—17 milionów Mn. 

WYSTAWA SKRAN7IONYCH RZECZY W Küm- 
SARJACIE NA PODGÓRZU. W Podgórzu w komiea"ia- 
cie pokew mym sa do rozmc”memia rzerzv, które otebra- 
na złołeiewwm, Miełzv mnymi jest hiahirma meska i dam- 
ska. poście! zmacroma terami „K. F“. łyżeczki z mom- 
gramem M. C“. 2 obracnti zbere., 1 nbraczka złota z mo 
nommiem .K. F. 8. A 97“ i złetv zegarek damski. 

SCHWYTANIE ZŁODZIEJKI. Weraraj posterumikowy 
pobrei nrzytrzymał 34-letnią Bron'sławe Szymezvkównę 
w chwi. my ta usiłowała skraść n. Halemie Gryilew- 
akai temehlre rema. zamrarajaca 300 miltmów Mp. 

KRADZIEŻ GROCHU. Do p^ ci dontósł Szymon Nns- 
bamm. że wcrnraj rarm skradzieno mn z wozu na uł. Mi- 


kołajskiej 50 kg. grochu. a 


JZAGINIONA CÓRKA. Da m'ai derfoai-na. Że one» 


elai wvdakła se z domu mizeów w Debnikach (Rynek 4 


L 11) 1I8-letmfa Marja Skowrerkówna i detąd nie wró- 
KGB 


POŻAR. Onegdni wioszorem w miesrkanin E. Męssers 


przy ul. Wolrica 2 wvbuchł pożar. Osień povstal wsku- - 


tok zalora sfe śoferlsi drewrfonaj od. weeli zamzacvych 
się a pomónnvch pol zsmarmie:trm wyłoaciactem. Zawe - 
zwomy freonem polej wrasiłowrar z domonmileamł 
ogień przeł przybyciem straży pożarnej. Szkoda niezna- 
CZNA. 
aa LE 4 
„ZAPUSTY DZIENNIKARSKIE. 

Zabawa kostinmowo-maskamdowa „Zwiazku ea w alk 
rzy pełekichć ndhedrie się dzłó w sobotę 1 marca w 
kawiarni ..Udziałowel*. 

Dwie orkiestry. Mnóstwo arrakcv]. Konkurs tańca: — 
Riletv do nobycia w redakcji: „Gońca Krakowskiego, 
„Jl. Kvrjera*, . Głosu Narodu“ i „N. Reformy“ a od go 
dziny. 5 po południu w „Udziałowejć. 


Reorganizacja suńby. norztowoj | telegraf. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 
Prezydjum Rady ministrów opracowuje nowy pro- 
jekt organizacji służby pocztowej i telegraficznej. 
Organizacja ta stoi w związku z płanem przetwotze- 
nia przedsiębierstw państwowych w przedsiębiorstwa 
prywatno-prawne. W myśl opracowanego projektu 
tylko urzędmicy administracyjni poczt i telegrafów 
mają zatrzymać charakter urzędników państwowych, 
imi otrzymają charakter urzędników prywatnych. 
Sprawa powyższego projektu wywołała wielkie za- 
interesowanie, i to w sensie ujemnym, wśród urzę: 
dników pocztowych. W najbliższym czasie odbyć się 
ma w tej sprawie zjazd delegatów wszystkich pro- 
wincjonalnych związków zawodowych pracowników 
pocztowych i telegraficznych. 


` 
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"Groza «ojoj bułgarsko-j 
Bułsarja oskarża Jugosławię. . 


PCI armja ługosławiańska nad- p rk 
jęcia Salonik. -- Plany króla Aleksandra. 


Berlin. (Tel. wł. „Gońca Kaak.*). 

„Lokal-Anzeiger* donosi z Londynu, że nadcho- 
ćrące tam z Bałkanu wiadomości brzmią coraz bar- 
dziej alarmująco. Mówią nawet, jakoby Jugosławia 
wypowiedziała Bułgarji wojnę. 

Nad granicą bułgarską skoncentrowała Jugosławja 
przeszio 500.000 wojska i czeka tylko na jeden jesz- 
<ze napad band inacedońskich na swe terytorjum, 
aby wykorzystać go jako powód do zaatakowania 


EPIC SETE 


„w C 


jugosławiańskiej. 


ą bułgarskąq: — Jugosławia Szuka poari do zä- 


Bułgarji. Również w północnej Athanji gromadzą się 
znaczne siły wojskowe. 

Rząd grecki jest temi wypadkami w najwyższym 
stopniu zaniepokojony, gdyż obawia się, że Jugosła- 
wja szuka pozoru do zajęcia Salonik. Król Aleksan- 
der pragnie „z Jugosławii uczynić najpotężniejsze 
państwo na Bałkanie i sądzą, że tylko zmiana obe- 
cnego gabinetu w Belgradzie może zapobiec zawikła- 
niom wojennym. 


A Juśosławia nasdwró?ż Bułearie! 


Bułgarzy pod ostoną Anglji przygotowują bunty w Jugosiawji. — Buigarscy komitadżi koncen- 
trują się nad granicą. — Rząd bułgarski popiera oddziały partyzantów. 


| gający się interwencji w sprawie Serbii południowej. 


Belgrad. (AW.). 

Prasa jugosławiańska zaałarmowana jest objawa- 
mi, jakoby pokojowi na Bałkanie groziła poważnie 
Bułgarja, pracująca w dwóch kierunkach: zbrojenia 
się i propagandy zagranicznej. Znamiennem i nie po- 
zbawionem poważniejszego znaczenia jest w tym 
względzie artykuł drukowany w „Samouprawie*' pod 
tyt. „Bułgarja przygotowuje na wiosnę akcję zbroj- 
aa“. Artykuł tem więcej zasługuje na uwagę, że 
drukowany jest właśnie w tem piśmie, które nosi 
charakter półurzędowy. Treść artykułu jest nastę- 
pająca: 

W ostatnim czasie pod protekcją pewnych osobi- 
stości angielskich rozpoczęto akcję, która zasługuje 
na pilną uwagę ze Strony Jugosławji. Wynixiem tej 
akcji były nieoczesiwane wybuchy buntów na na- 
szem terytorjum, co jednak nie wyczerpuje wszyst- 
kich Środków walki przeciwko Jugosławji. Rówmo- 
cześnie z bombami komitadżich działają przyjęcia, 
urządzane przez pewne damy i pewnych polityków 
angiels'ich, którym się bardzo podoba sport bałkań- 
ski, a którzy nie świadomi są powagi następgtw, ja- 
kie sport ten może pociągnąć. Dziennik cytuje dalej 


list komiietu Bliskiego i Średniego Wschudu, doma- 
gna” 


Jest to już dzisiaj rzeczą notorycznie znaną, której 
Bułgarzy nie usiłują zaprzeczyć, p'sze „Samoupra- 
wa“, że Teodor Aleksandrow skoncentrował wzdłuż 
granicy Jugosławji całe wojsko, złożone z bandytów 
w sile (0.000 ludzi. W miastach Petrycz, Dżunraja, 
Newrokop, Kiustendził, bardy te uzbrojone są na- 
wet w artylerję górską. Wkadze bułgarszie jawnie 
pomagają w przygotowaniach do wystąpienia zbroj- 
nego band. Gdy dochody regularne nie wystarczyły, 
komitet rewolucyjny opodatkował osoby prywatne, 
nie wyłączając rawet obcych poddanych, w szcze- 
gólności żydów. Ta ostatnia okoliczność sprawiła, 
że cała sprawa wyszła na jaw. W samej Sofji nato- 
łożono podatku na rzecz hand około 100 milj. lewów. 
Ten skandal publiczny tolerowany jest przez rząd 
bułgarski, który «ngażując się w ten sposób, ponosi 
odpowiedzialność wobec Jugosławji. 


republikanie opuścili greckie Zgromadzenie 


narodowe. 
Ateny. (AW). 
Na zgromadzesiu uarudowem złożył Papanastaziu 


Małpa w roli piastunki! 


Tulila dziecko płaczące. — Znosiła mu 


Miss Berta była bardzo mątrą damą. Urodziła się 
wprawdzie w r. 1916 i na pamiątkę wojny, otrzymała 
tmię Berta. ale trzeba ją uważać w tej chwili za do- 
roaa osobę, mimo tego, iż liczy dopiero 

ósmy rok życia. 
Miss Berra jest bowiem 
małpą, 
ale tak nozumną i tak inteligentną, iż ludzkie rówie- 
śniezki nie mogą się z nią nawet porównać. 

W trzecim roku życia pamna Berta siadywała już na 

kapitańskim pokładzie 
wielkiego parowca angielskiego i przebyła kilkakro- 
tne poiróże z Nowego” Jorku do Europy w towamzy- 
stwie swero pana, ofiwera marynamki. 

Kiedy jelnak zawarto pokój, a właściciel jej œ- 
siadł w fermie kanadyjskiej, którą wziął w posagu 
ta swą młodą żoną, miss Berta zmieniła tryb życia 
1 przeniosła się na wieś. 

Jważając, iż życia nie wolno trawić na próżnia- 
ctwie, postanowiła być czynną. I tak jednem z naj- 
milszych jej zajęć było siadywanie w automohilu o- 
bok szofera. Cieszyła ją niepomiernie kierownica, a 
sztzytem jej marzeń było 

samodzielne kierowanie automobilem, 
Drugiem, niemniej odpowiedniem dla małpy zaję- 
tiem, było 
k: 
małej: córeczki właściciela. Wystarczyło, aby niemo- 
wię zakwiliło w kołysce, a już i miss Berta zrywała 
się z swego legowi ka i wydając mrukliwe dźwięki, 
mające naślartować śpiew qriastunki, 
poruszała kołyską. i 

Powierzano jej tę czynność, bo okazywała wiele 
delikatności i pmrzzomości. Ale małpa chciała więcej, 
pragnęła być . 

rzeczywistą piastunką 
dziecka, zupełnie taką samą, jak ta w białem czepku 
służąca, której zresztą mieznosiła, jako osoby wielce 
mieraktownej i brutalnej. Nie mogła jej zanomnieć 
tych klapsów, jakiemi obdanowywała ją niańka przy 
lada sposobności. 

Zresztą niańka nie była wielką służbistką i ponad 
piastowanie dziecka przekładała rozmowy i zabawy 
z szoferem, Tełnym temperamentu Jackiem. 


jabłka i ciasteczka, kradzione kucharzowi. 


Skoro rano wychodziła z dzieckiem do ogrodu, 
zjawiał się zaraz najmilszy i następował natychmiast 
podział pracy. Małpa siadała przy wózku z młodą 
panienką, a piasianka z Jackiem, opo lal. 

Lecz pewnego dnia dziewczynka poczęła się okru- 
tnie mazgaić, małpa robiła, co mogła, nie nie poma- 
gało. Nagle przypomniała sobie, że w takiej chwili, 
brała miańka 

dziecko na ręce 
i biegała z niem po pokoju. 

Uczyniła więc to samo małpa. 

Maleństwo jednak nie przestawało kwilić, małpa 
puściła. się kłusem — płacz nie ustawał — małpa w 
galop — i to nie zdało się na wiele, małpa wdra- 
pała się na drzewo, w końcu zaś nie mogąc sobie 
w żaden sposób poradzić, wbiegła do automobilowe- 
go garażu i niedostrzeżona, ziożyła niemowle 


sę € 


deklałacięjj 
cza, iż w 
mocą <lypastji, repawiikanie uposącza ją zgronsaćzesaie 
narodowe, dopóki rząd nie zmieni swojej polżtyód: "Ha 
stępnie około 100 posłów RE demonia 
cyjne opuściło zebranie. ' 


Flota- bandh. Stanów jedn. na lityfscji 


rtji republikańskiej, w której ta ośwjad 
kiępunku rządu, który. przychodzi » pe 


r] Londyn. (Telegr. wł. „Gońca') 
Amerykański urząd marynarki postanowił sprze- 
dać państwową flotę handfową, liczącą 300 okrętów 
o 16 i pół miljona ton pojemności. Flota ta przynosi 
ła bowiem w osiainich latach miljonowe deficy 
sięgające 75 miljonów dolarów. Sprzedaż nastąpi 14 
marca w drodze publicznej licytacji Jako przypusa- 
czalnego nabywcę wym: entają Harrimana, 


W Berlinie ludzie umierają 2 olodi. 


Berlin. (AW). 
Według obliczeń urzędu statystycznego w ostat- 
nich dziewięciu miesiącach zmarło w Berlinie mieście 
„wskutek niedostatecznego odżywiania się 34 osób, 


lz głodu 5 osób. W czasie od 1 stycznia 1022 do ł 


listopada 1923 r. zginęło razem w Berlinie 105 osób 
śmiercią głodową. 


Zamknięcie giełdy w Wiedniu, 
Wiedeń. (AW). 
W związku z zerwaniem rokowań w Sprawie za- 
kończenia strajku urzędników bankowych, rozpatry- 
waną jest możliwość zamkrręcia giełdy. 


Nowe plany Petlury 
Wiedeń. (AW). 

Jak donosi „Wiener Morgenztg.*, ataman Petlura 
po krótkim pobyce w Wiedniu udał się do Buda- 
pesztu pod nazwiskiem Stefana Mogiły. Petlura, któ- 
ry od diuższego czasu był politycznie nieczynny, za- 
mierza obecnie udać się do Rzymu, aby tam w ko- 
łach watykańskich prowadzić narady w Sprawie ru- 
chu urick'ego. Chodzi tutaj o ruch, zmierzający do 
przyłączenia się wszystkich Ukraińców do Unji ko- 


| ścielnej z Rzymem. 
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w pudle samochodu 
i zastrzasmąwszy «drzwiczki, wróciła do demu. 

Można sobie wyobrazić rozpacz i zamęt w domu 
po zniknięciu dziecka, przeszukano wszysiikie zaką- 
marki. schowki, zaglądano do smlni. obszukaną 
wszystkie drzewa. nigdzie ani ślaclu. Wreszcie przy- 
puszczano kralzież 4ziecka i zawiadomiono policje. 

Naraz zauważył kuchcik, że 

małpa kradnie 5 
ma z pod rąk jabłka oraz pomarańcze i z łupem 
swoim wbiega do garażu, a za chwilę ponawia swą 
czynność, unosząc w to sumo miejsce kawał ciasta 
lub garść słodyczy. 

2 więc obserwować małpę i dotarł do jej kry- 
jówki. Na sielzeniu samochodu leżała w powijakach 
zaginiona dziewczynka. pogrążona w śnie, a wokół 
niej spoczywało kilkanaście jabłek. cztery pomarań- 
cze, garść orzechów i podwiązka piastunki, zgubiona 
w czasie czułej rozmowy z szoferem w gąszczach o- 
grodu. 


Ohydny`skanda! obyczajowy w Rosji. 


Wyżsi urzędnicy sowieccy organizują połów małych dziewcząt dla domów rozpusty. 
dotkniętych glodem, ściągali zbrodniarze swe ofiary. 
międzynarodówki, na czele zbrodniczej organizacji. 


- Z okolie, 
P. Zinowiewowa, żona wodza trzeciej 
Władze sowieckie chcą zatuszować całą 


aferę. 


„Chicago Tribune! donosi o niebywałym skandalu, 
który jest na porządku dnia w państwie sowieckiem. 
Wszystkie dzienniki londyńskie zajmują się tym skan 
daiem, który sprawia jeszcze większe wrażenie wo- 
boc uznania de jure rządu sowieckiego przez gabinet 
Macdonalda. Okuzało się mianowicie, że 
wyżsi urzędnicy sowieccy utworzyli organizację po- 
lowu białych niewolnic dla rozpusty, przyczem w sie- 
ci tego połowu wciągane były zwłaszcza 12-letnie 

dziewczęta. 

Sprawa wyszła na jaw przed dwoma miesiącami z 
powodu śmierci jednej z takich dziewczynek w pew- 
nym domu w Moskwie. Spółka działała już od roku 
1921 i rozciągała się na Moskwę, Petersburg, Niżny 
Nowogród i Kazań. Orgamizowali ją wyżsi urzędnicy 
departamentu ministerstwa handlu. Zwłaszcza 
okolice nad Wołgą, dotknięte klęską głodu, dostar- 

ezały obfitego towaru. 

Urzędnicy zbierali dziewczęta. którym obiecywali 


że otrzyma ją zatmdnienie w sowieckich mstytucjach, 
albo, że będą umie-zczone w ochronkach, 

Wśród najgorliwszych pracowniczek spółki znajdo- 
wała się p. Zinowiewowa, nieślibna małżonka wodza 
trzeciej międzynarodówki, 
która już przedtem prowadziła instytut piękności za 
granicą, a obecnie jest wysoką urzęłniczką w komi- 
sarjacie spraw wewnętrznych. Sprawa miała być od- 

dana sądowi. lecz 
władze sowieckie postanowiły ją zatuszować, degra- 
dując skompromitowanych urzędników i przenoszą€ 
ich na stanowiska mniej odpowiedzialne. 
Opozycja jednak czyni 
wietki skandal dokoła całej afery, 
domaga się publicznej rozprawy sądowej i 
grozi ujawnieniem wszystkich nazwisk i szczegółów 
l zbrodni, 
jeżeli władze sowieckie zejdą z normalnej drogi pra- 
wnej. 


krzyknęła dama. — Korzystać z życia... póki je- |» Do djabła! Nie, Prozwonow... 


KRK. AWĘŻCZENKO. ? 
"SMUTNE OSTATKI. 
gp = 
Pełną piersią zaczerpnął świeżego powietrza i 
— Żona stała się nieznośna. Jestem młody i 
pragnę wrażeń. Zdradzę dziś żonę. 


~Ja 


+ 


ba . 


Prozwonow stał na rogu, ulicy i pożądliwemi o- 

aami patrzał na ożywione i ruchliwe ludzkie mro- 
a. 

Gbok niego przeszła młoda, ładna dama, uważ- 
mie mu się przyjrzała i lekko się uśmiechnęła. 

-— Ho, ho! — pomyślał Prozwonow. — Tego 
tak nie można zostawić... 

Szybko poszedł za nią i z bezczeluą miną uchy- 
Wł kapelusza. Pragnął, by go wzięła za zwyklego 
dowelasa i ulicznego pogromeę serc. 

— Nie boi się pani iść sama o tej godzinie? ~“ 

Dama uśmiechnęła się. 

—- Troszeczkę. Chce pan odprowadzić? 

— Naturalńie — odrzekł Prozwonow. — Musi- 
my korzystać z życia, póki jesteśmy młodzi. 


steśmy młodzi. Oh, co za słowa! Pójdziemy do 
mnie! : 

— A co my u pani będzibdmy robić? — spytał 
znakomity pisarz, uśmiechając się cynicznie. 

— 0, co my będziemy robićl... Taka jestem 
szczęśliwa! Dam panu album, napisze pan w nim 
te prześliczne słowa. które pan wyrzekł przed 
chwiłą. Potem przeczyta mi pan coś ze swych u- 
tworów. Mam wszyściutkie pana książki! 

— Pani mnie wzięła za kogoś innego — rzekł 
chłodno. Prozwonow. 

— Panie kochany... Tyle razy wpatrywałam 
się w pana, gdy występował pan na estradzie... 
Twarz pańska i znajomość z panem jest dla mnie 
tak nieqmiernie miła... 

— Jestem malarzem Awksentejewem — przer- 
wał jej ostro Prozwonow. — Żegnam panią, Mu- 
szę iść do knajpy, gdzie czekają na mnie kołedzy, 
z którymi zwykle piję. Oh, wy! 

LJ 


— Niech djabeł porwie tak zwane porządne ko- 
biety. Jestem pewien, że gdybym poszedł do niej, 
posadziłaby mnie w miękkim fotelu i spytałaby, 
dlaczego jestem taki blady, czy się czasem nie 
przepracowałem. Pocałowałaby mnie po macie- 
rzyńsku w czoło, a jutro całe miasto wiedziałoby, 


Szukaj kobiety nie 
tutaj, a w jakimó kabarecie, gdzie nie interesują 
sią literaturą. | 

Pojechał do kabaretu. Rozebrał się, jak naj 
zwyklejszy człowiek, usiadł przy stoliku, jak n 
zwyklejszy człowiek i kelner podał mu wino i £a- 
kąski, jak najzwykłejszemu człowiekowi. 

Obok stoliku przeszła jakaś Węgierka. 

— Usiądź ze mną — rzekł Prozwonow. — Na- 
pijemy się i pobawimy. 

— Chętnie — zgodziła się Węgierka. — Podo- 
basz mi się, interesujący panie. 

Po chwili odwołał ją właściciel. 

Gdy wróciła, pisarz spytał z niezadowoleniem: 

— Co to za dureń cię wołał? 

— Tam w kącie siedzi towarzystwo. Pytali się 
mnie, poco pan tu przyszedł i o czem ze mną roz- 
mawia. Ja powiedziałam, że pan mnie zaprosił, 
byśmy razem „wypili i pobawili się“. A oni zaczęfk 
się śmiać i mówią: „Ta Ilka zawsze opowiada 
niestworzone rzeczy. Prozwonow nie mógł tak 
powiedzieć!“ 

— Do djabła! — syknął pisarz. — Wiesz, Ilka... 
Ty siedź tutaj, jedz i pij, a ja zapłacę i pójdę. Nie 
mam czasu.. ' 

— Płącić nie potrzeba — rzekła Oka. — Juš 
zapłacone, 

Głupstwa pleciesz. Kto zapłacił? 


— Jak pan powiedział? Jak? — z zachwytem | że słynny Prozwonow $y} u panny Kunegundy X. (C. d. n.). 
EZ | |. |. ||| 00 1 AOS OO OWN — OJ 3]. zw 
sm za uci 0 s mę WWE MED 7 cy EZ MM OZ W |= 1 | w =m 
NRUNENENNSZZZOSOZNNOSCZZE WAM l -Tga E e e e "ZA om> mo noa ' 
BM ph rozwoju automobilizmu w Polsco dość duże znacze- a|! eyy DR BNE OG ŁOSZEN!A 

— nie ma wiadomość o powierzeniu generalnej reprezen- a Bpo mey cor ap rev or wa HRS MRG CUG OUO OAS GHD UNG GEE OMe >>- ee Oog NE NK NO NE NE W OR WD OR O DGA W COW CU ER E ROW O OWEJ EA = e o SI e 204 FR © WON WE a w wą 
wi tacji firm francuskich ki | INTELIGENTNA, muzykalna, przystojna panna, współ | BANKOWIEC, przystojny. średniego wzrostu, szatyn, 
S »» a właśsńwelka kamienicy, posdająca luksusowe umebło- | lat 35, szuka dobrej, inteligentnej żony. Łaskawe zgło- 
GR M warie i wyltrwin'ną wyprawę, nawiąże koresmondencję | szenia z fotografją proszę nadesłać do Adm. „Gońca 
a z BH | w celu matrymondalnym z panem z akademiekiem wy- | pod „Bamkowiec*. 224 
ED a | kształceniem, najchętniej lexurzam lub inżynierem. Zgło- WT" W = i ME 2 2 = 
a ę Bo zenia pol „A. K.“ do Alm. „Gońca“. 226 | DWÓCH ewentualnie jednego dużego pokoju z kuchnią 
E i "5 > e lC poszukuje mlode bezdzietne małżeństwo, wynagrodzenie 
A j9 E | POWAŻNEGO, ustaknero charakteru, intelirentnega, na według umowy. Oferty przyjmuje Adm. „Gońca“ pod 
B [>] ! stałej posa lie mężezyenę (o lat 35, praztde poznać Ma „Wynajm* 202 
- M | łowlanka. Cel maćrymemialmy. Dvskrecja zapewniona. | pr A E 2 TP 
- sj Fi | Zgłoszenia do Allm. „Gonea“ pal „Mabpokum a”. 225 JĄ EO gaioi E UNa jar EA muzykalna, 
t pk - j rej ziny ze wsi, Średnie wykształcenie, gospo 

| m JARA. Za i iem kuchmł,. wyjdzi 
A a A A dika a dn a 2 rna, z wyprawą i umebłowaniem kuchni, wyjdzie za- 
M p. inż. Edwardowi Weisblat w Warszawie. | | PANNA pyeermea, z dotosa ym rsa Dężąią | mł ża” pryerajnago para, dobrego charakteris ma ala 
R Wyżej wymienione firmy zajm ją oddawna czo'owe miej- Bl | także troche szyć. Tylko w lej szym denu. Zgtoszonia loj posadzie, Z loszenia, Hstowne„dą. Adm. „Gońca”„sgą 
ga sca w szeregu wytwiroów, ia R Ay zap BM pol „Wwręćzycielka” do Adm. „Gońca”. 220 | „monry CHNRIBĄ? u pig 
opinją niezwy:le sprężystego 0 — orga! | | — = PRE a 5 a 
Mh A i ; Śl NAUCZYCIELKA poszukuje jesyly ol I kwietnia br | „CHŁOPCZYKA przyjmę za własnego. Warunki: nie 
M Przy okazji podkreślić należy pocieszajccy objaw wy- Tae nz A kag i oł Ee AGE" 1 wyżej 2 lat, dziecię inteligentnych rodziców (może być 
M zwalania się od produkcji riemieckiej, jak również po- $8 | Ncnezcej wo tworze, może uirielat taste pozątkują” |; nieślubne) i zdrowe. Wladyslaw Jaskułowski, Załucze 

-- wrót do normalnych stosunków kredytowych. - je Nye = ve Zytoszenia pal „Sumiemna 4 Górne, poczta Załucze dworzec, wsch. Małopolska. 
wi Biura i salon wystawowy gen. repr. - pers AKTA ma Rd 27 a. — | KTO PRAGNIE się ożenić lub wyiść za mąż, niech z za- 
] "s, s a > ” BIE eemetypisika z dłuższą praktyką biurewą, zna- | ufaniem zwró.i sie do firmv „Fe'ica*, Nowy Sącz, 
|_| „Farmana i„Delaunay Belleville BB i jaca drzławlmio stenr grafję polską i niemiersy, pisząca | skrytka pocztowa 12. Dołączyć znaczki na odpowiedź. 
Ę mieszezg sig chwilowo w T-wio Akel „PROMET I | as dcp M O | L. 
. A Sa m —— - — | PANNA z zamożnej inteligentnej rodziny, goapodarną, 
| Warszawa, Al. Jerozolimska 43. W | MŁODSZA panierika, inteligentna, z dobrej reluńnv, któ: | niezależna, beznagamnej przeszłości, pragnie poznać pana 
REEENEEEEZENENENEKEEECZEBMMEŻ | ra już pracowała w biurze, poszukuje jakiejkolwiak pa- | do lat 35, zdrowego, przystojnego, skromhiejszych wy- 


„LICÓWKA KREDOWY 


TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo poświęcone obronie ludui Państwa Fol- 
skiego na kresach południowo-zachodnich — 
bezpartyjne. 


Aedakcia | Administracia Biała koła Bielska. 


Prenumerata miesięcznie 1,200 000 Mk., półroczrie 
7,000.000 Mk. 


iąmskie we wszelkich desaniach 


i t. p. do 


5 zg 


Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. 


= ——Ą D$ | 
Kto chce kupić z 


uałterjał w odcinkach na ubrania męzkie, 
i gatunkach 
oraz białe towary, towary na pościel, fartuchy 


50 b taniej 


niech zwróci się natychmiast tiistownie do firmy 


"ŁÓDŹ 


„UNIVERSAL skrzynka poczt. R 69 


podając dokładnie co pragnie nabyć. Odwrotną 
poczlą przesyła się cenniki oraz próbki. 


sady. Łankuwe zglowamia pal „Pracewiieść* do Adm. 


magań. Poważne zyłcszenia uprasza nadsyłać do Admin. 
„Gońca* pod „W. G.* 213 


KONKURS. 


Poszukuje się od 1 kwietnia rb. samodzielnego wd- 
winistratora na powiatowy majątek ziemski Łąkorek 
o ob»zarze okolo 654 ha. 

Reflektuje się tylko nu pierwszorzęłne doświarlczo- 
ne siły, wykazmjace się odyowiedniemi rokomenA- 
cjami. 

Warunki powiatu poda się w razie reflektowania. 

Zgłoszenia uprusza si na ręce niżej podpisanego 
z dołączeniem odpisów Świmlectw å rekomendacji, 
których się nie odsyła. 

Nowe Miasto, Pomorze, dnia 22 lutego 1924 r. 

Przewodniczący Wydziału powiatowego: 
Jaworski, Starosta. 


Kopernika L. 8. 
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MOTORY rapne od 6 do 60 HP. pierwszorzę- 


dnej marki, dovodne spłaty, oraz 

kamienie, waice, perlaki, olejarnie, transmisje, pasy, gazę, ollwę 
poleca najtaniej 

„PILOT* Lwów, ul. Batorego L. 4. 
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Mm unan! | EEIOEIEEG 
Szwajcarskie gorzkie ziola 


Tan o - Hurtawo - Detalicz- 
nie Ratv. Skład fabryczny: 

znakomicie ułatwiają 
funkce żołądka. 


Warsztaty reparacyine. War- 
Sprzedają Apteki i Drogueeej, 


szowa. ul. Marszałkowska 
ai | (JEJSE|FE| DĄ 


t. 153 Telefon 104-51 Filha: 
Czestochowa, Aleja 43. Za- 
mawiać można listownie w 
Warszawie. 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 


akcje, noty, kupony. czeki, obligacje 
oraz wszelkie prace drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy- 
kwintnegc dostarczamy w jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych. 


DRUKARNIA NARŁADOWA 


Tel. Nr. 1227. 


KRAKÓW. 


Krakowska Drukarnia Nakładowa v Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


